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CASINO 
Dziś wielka premjera! 

STOLICA 
e n fmw i 1 Ę • 

Im' ™ 1 E H \gł I I \iM 
POKUSY 

Największe arcydzieło francusKieł wytwórni „AUBERT* 
Dramat dziewczęcia w sidłach zepsucia wielkomiejskiego w 8-miu wielkich 

aktach z prologiem. 

Tłem dramatu „Paryż" stolica artystów, najpiękniejszych kobiet 
i apaszów. Stolica oszałamiających pokus i grających zmysłów. 

— NAD PROGRAM: — 

OSTATNIE MODY PARYSKIE 
Zdjęcia w kolorach naturalnych. 

Początek przedstawień o godz. 6-ej. Muzyka kameralna pod dyr. p. LEONA KANTORA. 
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STR. 2 K C F U D L I K A 

Częściowe przesilenie rządowe trwa. 
Dymisja p. Thugutta została przyjęta.—Pogłoski o dymisji mini­

strów: pp. Skrzyńskiego, Sokala, Tyszki i Ratajskiego. 
Rząd czyni starania, by utrzymać się przy władzy. 

WARSZ. KOR. „REPUBLIKI" TELEFONUJE: 

WCZORAJ RANO ODBYŁO SIĘ W BELWEDE­

RZE ZAPOWIEDZIANA PRZESZŁO - GODZINNA 

KONFERENCJA P. THUGUTTA Z PREZYDENTEM 

RZECZYPOSPOLITEJ, JAK PRZEWIDYWANO NIE 

DOPROWADZIŁA ONA DO ZMIANY ZAPATRY­

WAŃ LEADERA KLUBU PRACY WOBEC CZEGO 

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI PRZYJĄŁ OFICJAL­

NIE PODANIE DYMISYJNE . 

ODPOWIEDNI DEKRET JESF KWESTJĄ NAJ­

BLIŻSZYCH GODZIN. JAK SIĘ DOWIADUJEMY, 

NIE BĘDZIE MIANOWANY NASTĘPCA P. THU­

GUTTA, A POSIEDZENIA SEKCJI DO SPRAW 

MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH PROWADZIĆ BĘ­

DZIE OSOBIŚRIE P. PREMJER GRABSKI. DY­

MISJA P. THUGUTTA ZROBIŁA W KOŁACH SEJ 

MOWYCH WIELKIE WRAŻENIE. OKAZAŁO SIEJ, 

ŻE NAJPRAWDOPODOBNIEJ DOPROWADZI ONA 

NIE TYLKO DO PRZEJŚCIA W SZEREGI OPOZYCJI 

PPS,, ALE WOGÓLE DO SKONSOLIDOWANIA 

* * 
* 

AKCJI PRZECIW GABINETOWEJ CAŁEJ LEWICY. | W KAŻDYM RAZIE DYMISJA p. Thugutta 
WCZORAJ PRZED POŁUDNIEM P. KAUZIK NIETYLKO WYJAŚNIŁA SYTUACJĘ ALE I ZAOSTRZY 

ODWIEDZA} KOLEJNO LOKALE WSZYSTKICH KLU | ŁA MOŻLIWOŚCI PRZESILENIA, 

BÓW POSELSKICH ODBYWAJĄC NARADY, KTÓ­

RYCH CELEM BYŁO ODCZYWIŚCIE UNIEMOŻLI­

WIENIE WYTWORZENIA WIĘKSZOŚCI PRZECIW 

GABINETOWI. 

W ZWIĄZKU Z TEM RÓWNIEŻ ODBYŁA SIĘ 

WCZORAJ POUFNA KONFERENCJA PRZEDSTAWI 

CIELI STRONNICTW PRAWICOWYCH, CO WYRA. 

ŹNIE WSKAZUJE NA ROZDZIELENIE SIĘ IZBY 

NA DWA OBOZY, 

W KULUARACH SEJMU KRĄŻĄ POGŁOSKI, 

ŻE NIEBAWEM BĘDZIEMY ŚWIADKAMI DALSZE 

GO CZĘŚCIOWEGO PRZESILENIA GABINETU. Z 

JEDNEJ STRONY MÓWI SIĘ O DYMISJI MINIST­

RÓW SOKALA I SKRZYŃSKIEGO, A Z DRUGIEJ 

STRONY PADAJĄ LICZNE GŁOSY NA TEMAT 

SZYBKIEJ DYMISJI MINISTRÓW TYSZKI I RA­

TAJSKIEGO. 

PREMJER Grabski WYDAŁ w BROSZURZE 

ostatnią swą MOWĘ w SEJMIE POD TYTU­

ŁEM „Rząd WOBEC KRYZYSU GOSPODAR­

CZEGO". 

W KOŁACH SEJMOWYCH TWIERDZĄ, ŻE 

GDY PREMJER zaczyna WYDAWAĆ SWOJE 

WŁASNE PRZEMÓWIENIA TO JEST TO BARDZO 

ZŁY znak . 

W swoim czasie premjer Sikorski 
w dniu 15 MAJA wydał drukiem swoje 
WIELKIE przemówienie, a 27 maja upadł. 
Ponieważ miesiąc maj jest wogóle dla 
gabinetów w Polsce nieszczęśliwy, więc 

chmury nad gabinetem p. Grabskiego 
muszą być traktowane bardzo poważnie. 

„Oskarżam"-p. Thugutta 
pod adresem rządu p. Grabskiego. 

Mocne i ponure słowa b. wicepremjera wywarły w Sejmie głębokie wrażenie. 
WARSZ, KORESP. „REPUBLIKI" TELEF.: 

WCZORAJ O GODZ. 8-EJ WIECZOREM P. 

STANISŁAW THUGUTT PRZYBYŁ DO KLUBU SPRA 

WOZDAWCÓW PARLAMENTARNYCH I OŚWIAD­

CZYŁ ZEBRAINYM DZIENNIKARZOM CO NASTĘ­

PUJE: „BEZPOŚREDNIM POWODEM MOJEGO 

USTĄPIENIA, JAK JUŻ NADMIENIŁEM VCZORAJ 

BYŁA UCHWAŁA KLUBU PRACY, DO KTÓREGO 

MAM ZASZCZYT NALEŻEĆ. MUSZĘ JEDNAK 

PRZYZNAĆ, ŻE BYŁ TO POWÓD RACZEJ WE­

WNĘTRZNY, PRZYŚPIESZAJĄCY DECYZJĘ, KTÓRA 

DOJRZEWAŁA WE MNIE ODDAWIIA. 

JUŻ AKCEPTUJĄC STATUT SEKCJI KOMITETU 

POLITYCZNEGO DLA SPRAW NARODOWOŚCIO­

WYCH ZAZNACZAŁEM, ŻE NIE PRZYWIĄZUJE 

ZBYTNIEJ WAGI DO TEGO, CZY INNEGO ARTYKU­

ŁU, DO TEJ C/.Y INNEJ KOMPETENCJI SEKCJI, 

JAKO PRZEWODNICZĄCY. ISTOTĄ RZECZY BY­

ŁO, CZY UDA SIĘ "A TEJ PLATFORMIE UZYSKAĆ 

JAKIEŚ UZGODNIENIE, CZY SIĘ MC UDA. 

NIE UDAŁO SIĘ. 

NIE BYŁEM PRZECITZ NAZBYT WYMAGAJĄ­

CY, UWZGLĘDNIAŁEM MOŻLIWOŚCI, JAKIE da­

je CHWILA, MUSIAŁEM TEŻ JEDNAK UWZGLĘD­

NIAĆ KONIECZNOŚCI, JAKIE TA CHWILA Z SOBĄ 

PRAYNOWŁA. WYMAGAŁEM TYLKO TYLE, ABY 

brano swoje słowo n a serjo., aby USTAWY 

były wykonywane, a konstytucja szano­
wana. 

Niestety, RZECZYWISTOŚĆ NIE ZADAWA­

LAŁA NFCFCKROROWEJSZYCH WYMAGAŃ. 

W JEDNEJ TYLKO ODBUDOWIE DAŁO SIĘ 

zrobić COŚKOLWIEK REALNEGO; CO DO REFOR­

my ROLNEJ DEPTANO w MIEJSCU, MARNUJĄC 

ZIMĘ. 

W MANTETERST-WIE SPRAWIEDLIWOŚCI U-

DAŁO mś się w CIĄGU KILKU MIESIĘCY WY­

WALCZYĆ JEDNEJ PR OPCJONALNEJ REJENHIRY 

DLA KANDYDATA MNIEJSZOŚCI, KTÓRY PRACO­

WAŁ UPRZEDNIO W SĄDOWNICTWIE POLSKEM 

STAN WIĘZIENNICTWA SIE POGARSZA. 

ŚWIETNIE ROZWIJAJĄCYM SIE SPÓŁDZIEL­

NIOM UKRAIŃSKIM ODMÓWIONO KREDYTÓW. 

NIE WIERZONO W GŁÓD W POWIATACH DO­

TKNIĘTYCH NIEURODZAJEM. 

Niższe ORAGANY MINISTERSTWA OŚ\VIAIV 

UJAWNIAŁY BEZPRZYKŁADNIE MAŁĄ SKRUPU­

LATNOŚĆ w SZANOWANIU DUCHA USTAWY W 

W NAJWAŻNIEJSZYCH POLITYCZNE SPRAWACH 

WEWNĘTRZNYCH DOTRZYMANO WPRAWDZIE 

SŁOWA, URZĘDUJĄC SAMODZIELNIE PRZY NO­

wym ŚWIECIE, ALE wynikami samodziel­
ności były ROSNĄCE stale: SYSTEM PROWO­

kacyjny, osłanianie nadużyć i SAMOWOLI 

fukc jona rj USZÓW, przesuwanie urzędni­
ków kwalifikujących się za kratki NA 
inne, niekiedy wyższe stanowiska. Za­
pomniano tam, że poczciwość nie ZASTĄ­

pią elementarnych znajomości stosun­
ków,, a przy ignorancji wzmożona praco­
witość potęguje tylko ilość popełnionych 
błędów". 

NASTĘPNIE P. THUGUTT MÓWIŁ O ZGŁO­

SZONYCH PRZEZ NIEGO W SEKON MNIEJSZOŚCI 

54 TEZACH, STANOWIĄCYCH PLAN PRAC NA 

NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ. 

„MYŚLĘ — MÓWIŁ P. THUGUTT — ŻE ROZ 

POCZĘTĄ ROBOTĘ MOŻNA DOKOŃCZYĆ ŁATWO 

BEZEMNIE. MYŚLĘ, ŻE w KAŻDYM INNEM 

MŁODEM PAŃSTWIE BEZ PIENIĘDZY I DO­

ŚWIADCZENIA RZECZY SZŁYBY NIE LEPIEJ, A 

SYTUACJA MNIEJSZOŚCI BYŁABY JESZCZE GOR­

s z a , ALE stąd nie wynika, żeby wolno 
było stanąć W miejscu, albo poprzestać 
na pozorach. NAJMNIEJ ZAŚ JUŻ WOLNO WMA 

WIAĆ W SIEBIE, ŻE ROBOTA JEST ODROBIONA, 

A ZAGADNIENIE NIE ISTNIEJE, DLATEGO ŻE NA­

PADY DYWERSYJNE ZMNIEJSZYŁY SIĘ W CIĄ­

GU ZIMY. 

W KAŻDYM RAZIE SĄDZĘ, ŻE DOWIODŁEM 

CIERPLIWOŚCI W TYM NAJCIĘŻSZYM MOŻE O-

k T e s i e MOJEJ DZIAŁALNOŚCI POLITYCZNEJ,' DA­

ŁEM RACZEJ ZBYT WIELE, NIŻ ZBYT MAŁO I ŻE 

LEPIEJ BĘDZIE, ALBYM NADAL SŁUŻYŁ TEJ SA­

MEJ SPRAWIE W INNY SPOSÓB I NA I«NEM 

MIEJSCU, 

w sprawie zagranicznych paszportów przez endeków, 
N. P. R. i „Wyzwolenie". 

Warsza. koresp. „Repub l i k i " te le f : 
Na wczorajszem posiedzeniu komif j i 

skarbowej toczyła się obszerna dyskusja 
NAD REFERATEM POSŁA FROSTIGA W SIPROWIE 

UCHYLENIA OGRANICZEŃ PRZY WYDAWANIU 

PASZPIRTÓW NA WYJAZD ZAGRANICĘ. 

DYREKTOR KUBALA IMIENIEM RZĄDU O-

ŚWIADCZYŁ SIĘ PRZECIW WNIOSKOWI POSŁA 

FROSTIGA, 

DOWODZIŁ ON, ŻE W 1924 ROKU WYDA­

NO 82 TYSIĘCY PASZPORTÓW. JEŚLI TAKA SA­

MA ILOŚĆ LUDZI WYJEDZIE Z POLSKI W REKU 

OBECNYM WYWIEŹLIBY ONI PRZESZŁO 100 

MILJONÓW ZŁOTYCH, CO JEST NIEMOŻLIWE ZE 

WZGLĘDU NA NASZ BILANS HANDLOWY, 

POSEŁ ŁYPACEWICZ DOWODZIŁ, ŻE DEFI­

CYT NASZEGO TEGOROCZNEGO BILANSU PŁATNI­

CZEGO WYNOSI OKOŁO 900 MILJONÓW ZŁO 

TYCH, WOBEC TEGO OWE 100 MILJONÓW, KTÓ 

RE STANOWIĄ PRZESZŁO 10 PROC. NIEDOBORU 

NIE POWINNY BYĆ WYWIEZIONE Z POLSKI. 

CHŁOPI ZAGRANICĘ NIE JADĄ — MÓWI 

MAŁOROLNY WŁOŚCIANIN — POSIADAJĄCY NA 

PLACU TEATRALNYM 50 METRÓW KWADRATO­

WYCH ZIEMI — WOBEC CZEGO WIĘKSZOŚĆ 

NARODU NIE JEST ZAINTERESOWANA W TEJ 

KWESTJI. 

POSEŁ PĄCZEK (P.P.S.) OŚWIADCZYŁ ŻE 

UTRZYMANIE OGRANICZEJ JEST KONIECZNE, PO­

PIERA JEDNAK TĄ CZĘŚĆ WNIOSKU FROSTIGA 

W KTÓRYM JEST MOWA O UREGULOWANI!' 

SPRAWY PASZPORTÓW ULGOWYCH. 

POSEŁ BRYL („PIAST") OŚWIADCZYŁ, ŻE 

RZĄD NIE POWINIEN SIĘ SPRZECIWIAĆ USTA­

WOWEMU OKREŚLENIU WARUNKÓW UZYSKA­

NIA ZAGRANICZNEGO PASZPORTU ULGOWEGO. 

PRZEDSTAWICIEL ENDEKÓW uważa, i e PO 

trzeba popierać krajowe uzdrowiska, i 
że ani robotnicy, ani chłopi zagranicę n',e 
wyjeżdżają, a reszta społeczeństwa mo­
że się obecnie bez wyjazdów do „ba-
dów" obejść. 

REFERENT POSEŁ FROSTIG STWIERDZIŁ, ŻE 

ZAPOMNIANO O INTELIGENCJI ZOWODOWEI, 

KTÓRA NIE POSIADA REPREZENTACJI W SEJ 

MIE, ALE MA PRAWO DOMAGAĆ SIĘ, BY NIE 

ZAPOMNIANO O JEJ INTERESACH. 

WZGLĘDY 'NA BILANS PŁATNICZY SĄ TY'I-C 

MYDLENIEM OCZU. 

DO GDAŃSKA MOŻNA WYJECHAĆ REJ 

PASZPORTÓW I ZOSTAWIĆ TAM GRUBO WIĘK­

SZE SUMY, NIŻ TE, KTÓREBY WYWIEŹLI PO­

SIADACZE PASZPORTÓW ULGOWYCH. 

JDENC dzień szmuglu granicznego k 
ostaje Polskę więcej,, niż zamierzona o-
szczędność przy wywozie pieniędzy /T.EZ 
INTELIGENCJĘ, studentów i chorych. 

Trybunał administracyjny na wypa­
DEK zaskarżenia ważności ostatniego roz 

orządzćnia ministra skarbu powinienby 
- unieważnić, gdyż jest ono sprze ;>nc 

t ustawą. 
NASTEPVIE KOMISJA UCHWALIŁA PRZ'*?Ć 

\ i PORZĄDKU DZIENNEGO NAD WNIOSK"'C N 

•OSŁA FROSTFGA. PRZECIW WNIOSKOWI WV-

'OWIEDZIELI SIĘ: ZWIĄZEK LUDOWO-NARO LO 

•'Y, CHADECJA, N.P.R. I WYZWOLENIE, ZA 

w ÓOSKIEM • P.P.S.. Pinst. MNIEJSZOŚCI 

RODOWE I CHRZEŚCJAŃSKO-NARODOWI- ST» i 

NEK GŁOSÓW WVN OSIŁ 12 DO 10. A TO D'A" 

GO, ŻE DWAJ PIASTOWCY I JEDEN PRZEĴ LA-

P. min. Sikorski wbrew 
Józefowi Piłsudskiemu 

p r z e f o r s o w a ł w k o m i s j i wo jsko* 
w e j s w ą u s t a w ą o organizac j i 

w ł a d z n a c z e l n y c h a r m j l . 

WARSZ. KORESP. „REPUBLIKI" TELEF.: 

W DNIU WCZORAJSZYM KOMISJA WOJSKO­

WA PRZYJĘŁA ARTYKUŁ USTAWY O ORGANIZACJI 

NACZELNYCH WŁADZ WOJSKOWYCH, DOTYCZĄ* 

CY KOMPETENCJI NACZELNEGO WODZA I OD* 

NISBRA SPRAW WOJSKOWYCH. „NACZELNY 

WÓDZ W CZASIE WOJNY KIERUJE OPERACJÂ 11 

WOJENNEMI I SPRAWUJE DOWÓDZTWO NAD SI­

ŁAMI ZBROJNEMI PAŃSTWA, ODDANEMI P°* 

JEGO ROZKAZY. PONADTO ZAKRES WŁADZY 

PRZEKAZANY MU BĘDZIE ROZPORZĄDZENIE* 

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ WYDANE* 

NA PODSTAWIE UCHWAŁY RADY MINISTRÓW-

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH JEST V C Z A " 

SIE POKOJU NACZELNĄ WŁADZĄ KIEROWNIC-

WE WSZYSTKICH SPRAWACH WOJSKOWYCH 

RAZ DOWÓDCĄ WSZYSTKICH SIŁ ZBROJNY'* 

PAŃSTWA, W CZASIE WOJNY NACZELNYM 

WÓDEĄ NAD TEMI SIŁAMI ZBROJNEMI ' ' H T 

W TYM ZAKRESIE, KTÓRE NIE ZOSTAŁO PR**' 

KAZANE NACZELNEMU WODZOWI, WŁAŚCIW E 

OZNACZA TO. t a NACZELNY WÓDZ JEST ZUPE'" 

NIE ZALEŻNY OD RADY NDNISTRÓW I JEJ U.'*' 

WAŁ. • 

Szczyt tryumfu biurokracji 
L e o p o l d S t o f f , w i e l k i p o e t a POLA­

n i e m o ż e o t r z y m a ć po lsk ie fJ 0 

o b y w a t e l s t w a . J e g o z a w ó d ? »W 
ł y s c h r i f t s t e l l e r " . 

Z WARSZAWY DONOSZĄ NAM: 

BIUROKRATYZM I BIUROKRETENIZM JE«T 0 

NAS POTĘGĄ. 

LEOPOLD STAFF, WIELKI POETA UŚMIE**' 

NIĘTEJ POGODY TRACI TĘ POGODĘ MÓWIĄ6 0 

SWOIM PASZPORCIE, W KTÓRYM DOTĄD HGU' 

RUJE, JAKO CZŁOWIEK O „NIEWIDOMEJ P*-1?' 

NALEŻNOŚCI PAŃSTWOWEJ". CHLUBA POLSKA! 

POEZJI NIE MOŻE ZDOBYĆ PAŃSTW OW"0sCl 

POLSKIEJ! DAREMNIE PODOBNO INTERW*"'0' 

WAŁ KASPROWICZ I BYŁY DYREKTOR DEP&T1*" 

MENTOL BEZPIECZEŃSTWA W M.S.WE*0' ' 

WIELU, WIELU INNYCH DOSTOJNIKÓW. 

BIUROKRATYZM JEST SILNIEJSZY OD wS*T' 

STKICH. PREZES TOWARZYSTWA LITERAŁÓW 

DZIENNIKARZY POLSKICH POZOSTAŁ W P3'*' 

PORCIE „NIEWIADOMEJ PRZYZNALEŻNO-JCI P8 

STWOWEJ". JAKO ZAJĘCIE PODAŁ: PI , R Z 

SPYTANO GO: 

— JAKI CZY W URZĘDZIE , . 

WRESZCIE PRZEKREŚLONO NIEZROZUM"1,1™ 

WYRAZ „PISARZ" I ZAMIENIONO GO s łoW e I 1 1 

.LITERAT", DODAJĄC W FORMIE KOMENT3^3 

(Z POPRZEDNIEJ LEGITYMACJI) BYŁY SCBN 

STELLER. 

LEOPOLD STAFF JEST WIĘC NIEWIADO^1 

PRZYNALEŻNOŚCI PAŃSTWOWEJ, ZAŚ JE^° 

FACH: BYŁY SCHRIFTSTELLER. 

JAK SIĘ OKAZUJE JEST U NAS JEDNA P0^ 

TĘGA RÓWNA BEZMYŚLNEMU BIUR 

WI: POTĘGA GŁUPOTY. 

Kto nie zapłaci długo-
n i e o t r z y m a d a l s z y c h potvcxe 

7iedeń, 28 m * > 
Polska Atencja Telegraficzna. 

M Neue Freie Presse" donosi z NoW«' 
go Jorku: Prezydent Coolidge nos* s * 
z zamiarem nie zezwalania na udzieU 
dalszych pożyczek państwom dłużnie*^* 
o ile rokowania w kwestji zwrotu 
gów dawnych nie posuną się naprzód. 

K A T A S T R O F A K O L E J O W A 
W T U R C J I . 

Sofia, 28 maJa-
f o c i ą g pasażerski Kuntendil — ~ f v 

fja wyko le i ł się. Skutkiem katastrof 
by ła śmerć wie lu osób, a około 
sób zostało rannych. Tender i d w

 t r 0 f c 
gony zostały zdruzgotane. K a t a * „u 
przypisują znacznemu spadkowi te 
w t y m miejscu. 

•1 GRUPY BRYLA BYM NA P ^ I C D ^ 0 I 

NIEOBECNI. Z tych względów istnieje ^ 
Iiwość, że na plenum sejmu g i o s ° 
wykaże inny rezultat. 

wiciel 
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Wybija godzina dwunasta... 
Stosunek do wszelkich funkcji gospo 

tarstwa społecznego jest u nas dziwnie 
Prymitywny. Każda z tych fu'r ;!kqi, juz 
dawno uznanych, i wypraktykowanych na 
schodzie, t raktowana jest u was pnede 
Wszystkiem jako jakiś wymysł djabe'ski, 
który znosi się przez czas jakiś, jako do-
Pu«t Boży, — aby się go późnieij jaknaj-
Prędzej wyrzec, ewentualnie zignorować 
Wskutek nieumiejętności należytego fe-
5o wyzyskania. 

Tak i stosunek usta l i ł się u nas p rwde 
Wszystkiem do r ó ż n y c h funkcj i gospodar 
^ c h w dziedzinie bańdlu i fiinansów.' 

Wobec f a k t u , i e w czasie wojennym 
1 Powojennym handŚowi towarzyszył, tok 
**H pasek i l ichwa — cały har.idtel w k r ó t 

f& j drodśV aakwsMlkowano u nas jako 
spekulację,' wyzysk i złodziejstwo, na-d 
kupcami położono krzyżyk, jako nad 1> idź 

zgubionymi moralnie, a hande 1 w 
^Wenraniu nawet sfer wyscko urze/.o-
^ych i decydujących określona iako 
"Szkodliwy" czynnik życia gospodarcze 

który jaknaijiprędiz/eij należy usunąć, 
Wytrzebić, wyniszczyć. 

Wiadiomo — poco złodzieje mają żyć 
świecie?... 

Tak i sam.los spotkał giełdę. Dla sze-
*°kich sfer naiszego społeczeństwa giełda 

zagotowała ona bujny rozkwi t na tle 
Ł}vlaszoza powojennej inflacji, d e w a l u a -

j 0 ' , 1 i g ryndeTstwa — wydała się zrazu ja-
n i ś straszliwym smokiem, z bajk i , k tóry 

V s * y s l k i c h i wszys tko połknie, pożre 1 
s l r a w i . Później oswojono się z nłą i spo-
8 t r zeżono nawet( że ten smok może cza-
5 e » dawać smaczne mleko, z którego też 
1 , 5 6 omieszkano korzystać, — tafle samo 
4 r es Z tą jdk i z wyklętego ktąpiectwa 
^dz ie j s twa , paska i l i chwy. 

Smokiem jednak giełda b y ć nie przę­
d ł a . Gdy po rozkwicie przyszedł k r y / y * 
S^ldowy, — giełda stała sie jeszcze wi ' ,k 
ffyia smokiem, „djabelskiem nasieniem" 
1 Piekielnym wymysłem, którego nak v 

U n i k a ć jak ognia i k tó ry czemprędzej 
tolknąć powinien z cblioza ziemi polslklo, 

Niech tam sobie przeklęte masony i 
f a s o n y , różne r.arody zachodnio - eu-

0 Pejsk j e gospodarują normalnie przy po 
giełdy — dla a as to śest niepotrzeb 

" e i kwJtal 

0 tem, ażeby giełda mogła być nie 
Wko narzędziem wyzysku, ale takż.? na 

regulowania stosunków gospo-
'""ozych, a w pierwszym rzędzie finanso-

Wych — poważnie u t a * nie pomyślano. 
C z y s t k o , co się dzieje n a giełdzie śkwa 
' kowano, jako „spekulację" w ssnsie 

gnanym — zapominając o tem, że «pe 
k R j ą są także dociekania fHozołiozne. 
Co, zai najgorsze, że takie pog! dv 

* l ' rnune". na giełdę zdają się podzielać 
u nas wysokie i decydujące sfery 

strata na gotówce ulokowanej przeszło 
przed rok iem. 

Strata to podwójna — bo po pierw­
sze wynosząca 50 proc. nominalnych w 
nadłożonej gotówce, a dalsze 33 proc. na 
zmniejszonej sile ' kupna pieniądza — 
zmniejszonej właśnie dzięki ufundowaniu 
złotego, emitowanego ną podstawie zło 
żonej przez owego obywatela posiada­
cza gotówki w obcej walucie. 

Tak więc, k to obecnie, będąc zmu­
szony do tego okolicznościami, sprzeda 
100-złotową akcję Banku Polskiego za 
50 złotych — ten za te 50 złotych może 
kupić niezbędnych dla niego towarów 
ty lko ty le, ł le mógłby w styczniu u, roku 
kupić za 33,5 z łotych; że swoich 100 zło 
tych przeto traci on ok, 75 złotych efek 
tywnie i bezpowrotnie, 

To jest społeczna gospodarcza strona 
kWestji. Pol i tyka Banku Polskiego w po 
łączeniu z gospodarką sanacyjną prem-
jera Grabskiego, naraziła szerokie sfery 
drobnych posiadaczy akcji banku, drob­
nych rękodzielników, kupców, urzędni­
ków, wojskowych, nauczycieli, którzy 
kupowal i owe akcje na ra ty ze swoich 
szczupłych pensji i niedawno dostali je 
do ręki na efektywną stratę 66 proc. ze 
swoich ulokowanych w ten sposób oszczę 
dności. 

A le teraz popatrzmy — jaki jest 
efekt zewnętrzny tak zaniedbanego kur­
su akcji Banku Polskiego. Wszędzie za­
granicą akcje banków emitujących pie­
niądze państwowe stoi 100 i 200 proc. po 
wyżej ceny nominalnej. 

Ocenianie naszych akcji na k ra jowym 

nie mogą) ty lko na 50 proc. nominale 
świadczy najfatalniej o samej instytucji. 
Wymowa tego kursu jest niepokojąca — 
a wyn ika ona ty lko z niewłaściwego sto 
sunku Banku Polskiego i do swoich akcji 
i do giełdy, jako funkcji rynku pienięż­
nego, ktiórą się lekceważy wskutek nie­
świadomości. 

Wprawdzie przez jakiś czas Bank. 
Gosp. Krajowego kupował akcje Banku 
Polskiego po kursie prawie nominalnym 
— jednakże, jak się obecnie okazuje, czy 
niono to ty lko w celu uzyskania więk­
szości dla pewnej grupy posiadaczy ak­
cji Banku przed wyborami. Później prze­
stano o nie dbać zupełnie. 

A przecież tak łatwo było niewielkie 
m l zakupami — bo sprzedających pod 
przymusem jest stosunkowo niewielu i 
to samych drobnych posiadaczy — u-
frzymać kurs akcj i Banku Polskiego 
przynajmniej na przyzwoi tym, niekora-
promitującym poziomie. Zresztą, taksa-
mo było wogóle powstrzymać drobnych 
posiadaczy akcj i Banku Polskiego od ich 
sprzedaży, przyjmując je powiedzmy do 
Banku Gosp. Krajowego, w lombard i 
wydając na nie pożyczki do wysokości 
jakichś 75 — 80 proc. przychodząc w 
len sposób z pomocą tym, którzy przed 
rokiem przyszli z pomocą państwu i ufun 
dowali złotą walutę. 

Oczywiście, te akcje Banku Polskie­
go nie stanowią wyjątku wśród papierów 
państwowych —wszystkie inne papiery 
państwowe poniewierają się bez opieki 
na rynku pieniężnym. 

Naprz. państwowa pożyczka kolejo-

j a d o w e . Uwydat - ia się to dobitn :e w 
h . a , S l J nku tych ster do funkcji rynku pię­
k n e g o — a w szczególności do losów 

Płerów rządowych na tym rynku 

a ' c l> że kursy papierów państwowych na 
Ż k i lku już. stron zwrócono uwagę iją 

pieniężnym .— są obrazem niesty-
, , , < ł go skandalu, w y t t ' k ł c 8 ° E b raku 

^ c l k i e j nad niemi opieki. Znaną l 
. C s ą , że akcje Banku polskiego można 
V*! ! a ^ n a r y n ^ u Panicznym po kursie 
t,.. S z , 5cym około 50 proc. ich wartość 

"" ' la lnej. 

fili 

V 

f K ^ f y d s ć z y t y c h akcji, k t ó r z y 1 
' e w śwładomości swego p o n i e k ą d 

w ' ą z k u obywatelskiego, w ich prze-

rynku pieniężnym (zagranicę wyjść one [ wa notowana jest na giełdzie warezaw-
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przedwcześnie od 

v

 n a n » i podt rzymywałem przez urzędo-
n j Propagandę z góry i prr.?* dzietfriMti 
j *kie wszystkich odcieni dobrowolnie 

* dobrej wierze — icstto n iea lyc^na 

Paryż , w maju 
— Cenię w y ż e j zawód pol i tyka, an i ­

żeli zawód żołnierski, albowiem... po l i ­
t yk Jest zawsze nieśmiertelny — oświad 
czy ł w swoim czasie Churchi l — k t ó r y 
oba te zawody zna doskonale z własne 
go doświadczenia. 

Zdaje się, że m y wszyscy będziemy 
musieli uznać pogląd Churchi la za bar­
dzo trafny, skoro weźmiemy sobie za 
przyk ład Painlevego, Brianda i Ca i l -
laux, k tó rych w roku 1918 nazwano 
..trupami pol i tycznemi" , a k tó rzy dz i ­
siaj dzierżą ster rządu francuskiego 1 
kierują losami Francj i . 

Kiedy Br iand w roku 1917 wyco fa ł 
się, z życ ia poli tycznego, dzisiejszy pre­
mier Francj i Painleve nie zawahał się 
oświadczyć na łamach prasy, iż uważa 
jego karjerę pol i tyczną za skończona. 

Los chciał, że ten sam Briand jest 
dzisiaj najsilniejszą podporą gabinetu 
Painlevego. 

Br iand b y ł w swoim czasie także 
świadkiem oskarżenia w procesie prze­
c iw Cail laux i nigdy napewno nie m y ­
ślał, że kiedyś razem z nim zasiadać bę 
dzie w radykalno-mieszczańskim gabi­
necie Painlevego. którego główną sprę 
żyną będzie tenże Cail laux. 

Nawet najzawziętsi jego wrogowie 
pol i tyczni ze zdumieniem przyglądają 
się, z jaką niespożytą energją przystą­
pił on do sanacji f inansów francuskich. 

Cai l laux cieszy się w ie lk icm powa 
żanicm, jako znawca spraw finanso 
wych , n iety lko wśród lewicy , ale i pra 
w i cy . 

Do tej pory nie zdradził on jednał 
swego planu sanacji f inansów. 

Prasa nacjonalistyczna codziennie 
p raw ic .py ta się, co zamierza uczynić p 
Cai l lauw Czy pójdzie ślndami swego 
poprzednika i złoży w parlamencie pro-
.kkt pobrania owej daniny majątkowej 
czy też nic? 

A on-tymczasem mi lczy ! 
* " a i l l a u x u i i lczv bo la^o w y f t n n h w 

pol i tyk, nie ,może 
ivryć swych kar t . 

Co za burza mogłaby się bowiem 
rozpętać na praw icy , gdyby Cail laux 
przyszedł do parlamentu i powiedzia ł : 
„Tak , weźmiemy jednorazową daninę". 

Socjaliści jednak nie chcą zrozu­
mieć Cail laux i wo ła ją : „Zabierzcie bur 
tujom mają tk i " . 

Ostatecznie gabinet Painlevego znaj 
duje się obecnie w paradoksalnej sy tu ­
acji, korzysta bowiem z poparcia p raw i 
cy- (coprawda nie bezpośrednio) i jest 
a takowany przez socjalistów. 

Tak i stan jednak zapewne długo 
t rwać nie będzie, a lbowiem Painleve 
będzie musiał zdać rachunek sumienia 
przed Leonem Blumem, k tó ry zażąda 
od niego przedewszystk iem szybkiego 
zakończenia imprezy marokańskiej o-
raz złożenia w izbic us tawy o jed.ho-
I azowej daninie majątkowej . 

Painleve i Cail laux będą musieli w ó w 
czas odkryć swe ka r t y i powiedzieć ja­
sno, czy chcą nadal korzystać z popar­
cia socjal istów. 

Obecny gabinet posiada jeszcze je­
dną charakterystyczną postać, zakuliso 
wą wprawdz ie , ale nie mniej potężną 1 
w p ł y w o w ą — jest nią podsekretarz sta 
nu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, p. Barthelot . 

Coprawda, podwładni urzędnicy nie 
nawidzą go i nie k ry ją się z tem zupet 
nic, gdyż jest on niedostępny i nic zwie 
rza się przed n ik im ze swyc l i zamia­
rów, ale też w y w i e r a w p ł y w dccvdują' 
cy nietylko na Br ianda. ale i Painle 
vego. 

Dlatego też wszyscy dyplomaci a 
kredytowani przy rządzie francuskim, 
wolą najpierw uzvskać audencję u Bar-
ti.ciota, a potem dopiero u Brianda 

W przedsionkach na Ouai d'Orsay 
nanujc cisza. Bart l lelot bowiem pracu-
j t czternaście godzin na dobc i p rzy j ­
muje ty lko raz tygodniowo liiteresan 
tów L A. 

skicj w ciągu jednego dnia w ten sposób: 
90—83 — 90 za 100 złotych wartości no­
minalnej. 

Kto to kiedy widział wahanie się pań 
stwowego papieru na własnym krajowym 
rynku o 7 proc. jednym dniu przy stałej 
walucie? 

Kto, gdzie, kiedy widział takie sfcan. 
daliczne notowania? A 5 proc. pożyczka 
konwersyjna, reprezentująca dla swoich 
właścicieli 1—2 proc. ich dawnych ulo­
kowanych w dawniejszych pożyczkact 
państwowych polskich oszczędności prze 
cież nie zdołała utrzymać na giełdzie war 
szawskiej nawet kursu 50-procentowe-
go i notuje obecnie na giełdzie warszaw 
skiej zaledwie 46 za 100 złotych nomi­
nalnych, podczas gdy 8-procentowa po-
życzka konwersyjna notuje 72 za 100? 

I to jeszcze jednak byłoby względ­
nie dobrze, gdyby po tym kursie można 
było rzeczywiście zrealizować jakieś po 
życie tych papierów państwowych. Fak 
tycznie jednak na giełdzie warszawskiej 
sprzedaje się dziennie każdego z tych p» 
pierów za 100 — 200 zł. nominalnych, 
czyl i prawie nic. 

Biedacy, drobni posiadacza małych 
odcinków pożyczek państwowych, k tó ­
rych zlecenia giełdowe na ich sprzedai 
nie mogą być wykonane, napróżno cbo. 
dzą z niemi od banku do banku, od kan 
toru do kantoru, aby wreszcie w jakimś 
porządniejszym kantorze spekulacyjnym 
który zechce zaryzykować, sprzedać je 
po kursie jeszcze o kilkanaście procent 
niższym. 

Oto jest obraz „op iek i " , jaką rozta 
cza nad swojemi papierami ministerstwo 
skarbu przez oddane sobie banki — ote 
jest także obraz u m i e j ę t n o ś c i 
naszych najwyższych sfer decydujących, 
w posługiwaniu się giełdą, jako narzę­
dziem regulowania stosunków na rynku 
f inansowym. 

Kompletna nieumiejętność i komplet 
ne niedołęstwo w tym kierunku sprawi-
ły.że losy papierów państwowych po l ­
skich na rynku pieniężnym kompromMu 
ją, najfatalniej całą naszą a gospodarką 
przed światem finansowym Europy za­
równo, jak przed własnem społeczeń­
stwem. 

Tak i stosunek rynku pieniężnego da 
papierów państwowych nie może oczy­
wiście wzbudzić zaufania szerokich sfer 
publiczności — przeciwnie każdy sprze­
dany po kompromitującym niskim kur­
sie z niesłychaną stratą odcinek pożycz­
k i państwowej czy akcja Banku Polskie­
go — to votura nieufności dla rządu i dla 
skarbu. 

Ministerstwo skarbu nie orjentuje się 
i e giełda jest nietylko „naczyniem sza-
tańskiem" spekulacji — ale że stan jej 
jest na całym świecie miernikiem st»sun 
k ó w i wskaźnikiem sytuacji w całej gos­
podarce społeczne]. 

Giełda j e s t tym.manometrem, czy b* 
rometrem, tą tarczą finansowo-gospodai 
czego zegara, na k tóre j świat czyta wed­
ług której „ jak cię widzą, tak cię piszą". 

Niestety niema wśród naszych mę­
żów stanu-zegarmistrza, k tó ryby choć w 
przybliżeniu miał pojęcie o skompliko­
wanym mechanizmie giełdowego zegara 
i umiał się i n im obchodzić tak — ab-y 
ten zegar nietylko „dobrze" wskazywał, 
ale także regulował swojemi wskazania 
mi i wskazówkami życie gospodarcze. 

Zegar giełdowy polski czeka jeszcz* 
na swojego mechanika, czy nawet na 
swojego Kolumba pomiędzy naszymi mi 
nistramL St. Zb " . 
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Kłopoty pani ministrowej. 
Najmądrzejszy minister nie może wytrwać na stanowisku 

dłużej, niż 6 miesięcy. 
Po awanturze w domu, pan minister traci tupet i nie może przemawiać. 

We Francj i żona ministra nie nazywa 
sią żoną ministra ani panią ministrowa 
— znaczyłoby to bowiem, że jest zale­
żna od jego obowiązków państwowych— 
lecz poprostu „ministresse". 

To znaczy mniej więcej „kobleta-mi-
nister". 

Pewien dowcipiuś napisał, że we Fran 
cji kobiety się nie starają o prawa pol i ­
tyczne ani o zajmowanie odpowiedzial­
nych stanowisk, gdyż w rzeczywistości 
nie mężczyźni, lecz one są ministrami, 
prezydentami i sędziami. 

W obecnych czasach być panią mini ­
strowa nie jest tak łatwo, jak dawniej 
i ty tu ł ten nie jest wcale do pozazdro­
szczenia. 

Oddaję jednak glos świeżo upieczo­
nej pani ministrowej, której oczywiście 
nazwiska ze względu na dyskrecję nie 
wymienię: 

— Marzeniem każdej kobiety, zajmu 
jącej się pol i tyką, jest zostać panią mi­
nistrowa. A le , jak szybko przychodzi r o i 
czarowanie! Proszę sobie ty lko wyobra­
zić: posiadaliśmy elegancko urządzo­
ne mieszkanie obok Bais. Prawo broni ło 
nas przed ewentualnemi wypadkami. Nie 
mieliśmy żadnych trosk, żadnych zmart 
wień. I oto pewnej nocy zajechały przed 
nasz dom jakieś auta i do późnej godzi­
ny t rwała konferencja w salonie, k tóra 
nie pozwolała mi nasnąć. 

Ojczyzna wzywa... Zdawało mi się, 
i e taka okazja zdarza się bardzo rzad­
ko. Mężczyźni są wogóle zawsze niezde­
cydowani. Postanowiłam więc zgodzić 
się na przyjęcie kandydatury męża w 
imię patr jotyzmu. 

Nazajutrz przetransportowano nas do 
wielkiego pałacu. Od trzech tygodni za 
ledwie jestem panią ministrowa, a zdaje 
m i się, że. już od k i l ku lat dźwigam to 
ciężkie jarzmo. 

Z pałacu tego później, czy wcześniej 
napewno nas wyrzucę. Gabinet dłużej 

utrzyma się, niż 6 miesięcy. Najmądrzej­
si ministrowie nie mogli dłużej przetrwać 
A mój mąż uchodzi za bardzo mądrego. 

Dano nam do zrozumienia, że demo­
kratyczny minister nie może mieć dwóch 
mieszkań, gdyż są nawet tacy, którzy 
nie mają dachu nad głową. Musieliśmy 
więc oddać nasze mieszkanie przy Bais. 

K to się wystara dla nas po sześciu 
miesiącach o nowe mieszkanie? Jak 
miecz Damoklesa wisi nade mną to stra­
szne pytanie, odbierając mi spokój... 

Niektórzy uważają, że to jest w ie lk i 
zaszczyt być żoną ministra. A le nikt nie 
zna naszego życia, n ik t nie wie o naszej 
egzystencji. 

Prócz pani prezydentowej, jesteśmy 

przez wszystkich ignorowane. Nik t nas 
nie zaprasza, n ik t nie l iczy się z naszym 
zdaniem. Jesteśmy piatem kołem u wo­
zu. — 

Minister ma do wyboru — żonę, albo 
fotel ministerjalny... Jedno albo drugie 
musi zawsze paść ofiarą. Najcięciej cier­
p i oczywiście na tem żona. Tem się też 
t łumaczy fakt, że żony ministrów bar 
dzo rzadko mają dzieci. 

Nieznośny jest również stosunek słu 
żby do nas. Jesteśmy t raktowani w naj­
lepszym wypadku jako goście hotelowi 
obchodzą się z nami bardzo uprzejmie, 
ale brak tego ciepła, życzliwości. 

Każdy ze służby zdaje sobie z tego 
doskonale sprawę, że on pozos;an'e w 

tym pałacu, a my jesteśmy ty lko chw*-
lowyrai gośćmi Oni obsługiwali już ty­
lu ministrów, że wykonywują wszystkie 
zlecenia mechanicznie. Traktując na*i 
jako pewne „malura neccesariutn ', jak 
in t ruzów. . 

Nie myślcie również, że pod wzgfo' 
dem materjalnym powodzi się nam świ* 
tnie. 

Muszę się liczyć z każdym gr..srcu»' 
prowadzę bardzo oszczędne żyde. & 
tysięcy franków rocznie — sądzę, że ni« 
jest zbyt wiele, jeżeli już w to w l i c z -
również koszta reprezentacyjne. 

Bardzo wielu ministrów ty lko z tego 
powodu wygłasza tak bardzo słabe mo­
wy w parlamencie, gdyż prawdopodob­
nie przed wyjściem z domu żona port* 
dnie zawróciła mu głowę sprawami » * ' 
terjalnemi. 

Nasi mężowie wogóle nie są bohafe* 
rami na wzór Clementefa, jednego z fr«° 
cuskich ministrów, k tó ry wygłosi ł w P* r 

lamencie świetne przemówienie w cz** 
sie, gdy w domu umieral i dwaj jego sy­
nowie. 

Oni są pod względem wyrobienia p°* 
litycznego wogóle. bardzo słabi, 

Ło two więc zrozumieć p r z y c z y n 
daczego tak wielu ministrów popełni 8 

samobójstwo. Najgorsza bowiem pe\vfl°f 
jest lepsza od niepewnego oczekiwani* 
nieszczęścia". 

Oto strzępy zbolałej duszy „mada** 
la ministresse".,.. •—bak-" 

N i e d a w n o o d b y ł a s i ą k o n f e r e n c j a m a ł e ] e n t e n t y w B u k a r e s z c i e . 
C z ł o n k o w i e t e j k o n f e r e n c j i z r o b i l i w y c i e c z k ą d o d ó b r p r e z y d e n t a 
m i n i s t r ó w r u m u ń s k i c h B r a t i a n u . N a s z a i l u s t r a c j a p r z e d s t a w i a 

c z ł o n k ó w w y c i e c z k i u w e j ś c i a d o p a ł a c u . 

Włosy ratujcie!!! 
Baliam Radio-Capill pobudza do rycia obumaf'' 
cebulki wywołuje zadziwiająco azybko (po dnlac<> 
8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
rozdwajanie się i anemię włosów. Sprzedała « * 
apteczne Spined. Spiess. Rzewski, Majewski, tj*' 
piński. Epstein, Pile, Hcrmalin i inni. Tamie oo 
usunięcia piegów w ciągu 3 dni, zmarszcz'' 
w ciągu 10 — krem Teatral-Sary Bernhard-
Teatral pod puder sprawia że takowy nie osyp")' 

się 12 godzin. 

List urlopowanego 
dziennikarza 

do kolegów z redakcji. 
Czarnlecka-Góra, 24 maja. 

Szanowni i wielce ml mi l i szefowie 
i koledzy! 

Ponieważ moi praco- i ur lopodawcy 
Jakoteż koledzy redakcyjni miel i poważ 
ne i wzniosłe obawy, że zginę i zawie­
ruszę się gdzieś na t y m szerokim świe­
cie, niczem pióro w naszej redakcj i , 
przeto uważam to już sobie za p ie rw­
szy obowiązek donieść wszys tk im, k tó ­
rzy ml ty le dobrego serca i zaintereso­
wania okazal i , o moich nowych życia 
kolejach. 

Nie wy jechałem z Łodz i w sobotę, 
gdyż zwichnąłem lekko nogę. Ża łowa­
łem coprawda bardzo, żc opuściłem tak 
świetną okazję do wy jazdu, gdyż jak 
się później dowiedziałem, pociąg, k tó ­
r y m miałem jechać, doszedł na miejsce 
be? katastrofy. Ale nie t rac i łem nadziei 
okaz 5 " doskonała nadarzyła się naza­
jutrz — t. zn. dziś w niedziely. Pociąg 
nie wvko le ! ł sie. 

Jak więc widz ic ie — życie nie jest 
takie okrutne. Zaczynam wierzyć , że 
szczac ie zwróc i ło nareszcie ku mnie 
swą łaskawą twarzyczkę . 

Na C . rniecką Górę zajechałem 
szczęśliwie. Jest to miejscowość bar­

dzo ładna, szkoda ty lko , że zasłaniają 
ją lasy tak, iż nic nie widać. ' 7 i ń prze 
chodzi mi dość c iekav ie , choć jestem 
tu iak ualec w no-' 

Przeży łem już nawet k i lka w ięk ­
szych wrażeń 1 sensacji. 

Synek właściciela pensjonatu z prze 
c iwka , został pokąsany przez osę i po­
tem bardzo płakał. Przyjechało także 
dziś dwóch geometrów, k tó rzy robi l i 
jakieś pomiary. Cała okolica by ła poru­
szona i zebrała się na miejscu. 

Jak się dowiaduje wasz Czarnogór­
ski korespondent (k) geometrzy ci za­
bawią tu pewno do godziny 6-tej popoł. 

Potem widz ia łem 1ak kura chciała 
znieść jajko, a'e jej się nie udało, bo za­
miast jajka wysz ło coś innego. 

B y ł e m też bardzo rozcza rowany .— 
Jak mnie potem poinformowal i — nie 
bvła to wcale kura, lecz kogut, a kogu­

tow i podobno bardzo trudno jest znosić 
jajka. 

Widz ic ie więc, że p rzeżywam w ie l ­
kie emocje i potężne wzruszenia. 

Jest tu nawet staw. edzie się można 
kąpać. Będę się pewno kąpał, ale na­
razie przyzwycza jam się do tego po­
wol i i moczę cod7'ennie nogi w wodzie. 
Ćwiczenia te będę stosował również do 
rąk tak, że sądzę, iż za jakiś tydzień 
przyzwycza ję się do wody i będę mógł 
się kąpać cał i ^w ic ie . 

Życzeniem metro gospodarza jest 
mieć ty lu gości w pensjonacie, ile ma 
dzieci. Dzieci ma.... 11. 

T u dopiero zaczynam wierzyć , że 
Pan Bóg s tworzy ł ludzi z ziemi i błota. 

Na dzieciach mojego gospodarza 
znać jeszcze bardzo dobrze ślady tej 
boskiej roboty. 

Gazet tu żadnych niema. Nikt jesz­
cze nie próbował tu w y d a w a ć pisma. 
Napiszę do Sachsa list, żeby przeniósł 
tu . Kurjer W ieczo rny " . Sądzę, że się 
opłaci. Jest tu bowiem 120 mieszkań­
ców, z k tó rych 25 proc. czyta już dość 
biegle. 

Nakład może być więc większy niż 
w Łodz i . 

Pozatem czuję się dobrze. Niewiast 
niema wcale tak, że zmuszony jestem 
narazie zwróc ić moje afekty w stronę 
k r o w y mojego gospodarza. 

M a śl iczny biust 1 pat rzy na mnl* 
bardzo pożądl iwie. 

Nie posuwam s ' * jednakże w tych 
afektach zadaleko, bc nadal wo le swoi* 
własne towarzys two . 

Przed chwi lą poznałem j a k i e - * 
pana, k tó ry nazywa mnie „kolega". °* 
baj bowiem jesteśmy członkami kasy 
chorych w Łodzi . 

Ty le ty lko mogę powiedzieć o sobie 
i o Czarnieckiej Górze w pierwszy* 1 1 

dniu pohvtu. 
Jeżeli tak pójdzie dalej t y m trybę* 1-

to mam nadzieję, że oszaleję. 

W pociągu słyszałem bardzo dobry 
pomysł, k t ó r y polecam magistratów' 
rn. Łodz i : 

Przeprowadzenie nowych l inj i tran* 
w a j o w y c h : 

1) Rada miejska — Kochanówek. 
2) Kasa chorych — Cmentarze. 
3) Bibl ioteka Publiczna — Kli"> K ' a 

położnicza. 
4) Dworzec ko le jowy — Szp i t a l 

miejskie i p rywatne . 

Wszys tk im moim szefom bez wzg|<?" 
' ' na u d z h ł v i wszys tk im moim ko I c * 
gom bez względu na pensje, zasyła ser­
deczne pozdrowienia i uk łony 

Spleen 
bez .gl<?du * a 

pensje 



K E f U B L I K A 

Wojna wre na dobre w MarohKu, 
choć pojawiły się już pogłoski o propozycjach pokojowych Hiszpanii i Francji 

T1« i l O 1 . I . . . I M . 1 - 1 OM . J J . ! n l . . I A-l • » a I i-s . . . . . . Paryż, 28 maja 
Z Madrytu donoszą, że Primo de R i -

Vera w wywiadzie, udzielonym korespon 
^ n t o m pism amerykańskim, stwierdził, 

podczas pobytu b, ministra Malvy w 
Madrycie doszło w konferencjach jego 
z dyrektorjatem hiszpańskim do zupeł-
D e 8o porozumienia w sprawach wspólnej 
akcji 

w Marokku , przyczem porozumie-
wypadło zupełnie po myśli rządu h i -

S 2Pańskiego. 
Oostateczne załatwienie sprawy, do­

tyczących Marokka, odłożone zostało — 
^*dług słów dyrektora — na czas pe-
*len. 

Oficjalny komunikat donosi, że kaby-
e w nocy z 26 na 27 bm. zaatakowali 
^fcgórze Chibane, zostali jednak po dłuż 

walce odparci. A tak by ł tak silny, 
oddziały francuskie zdołały go odep-

|*eć ty lko dzięki ostrzeliwaniu nieprzy­
jaciela p r z e z artylerję i samoloty. 

Z kolei oddziały generała Freilenber 
& zaatakowały kabylów, i po ciężkich 
A l k a c h zdołały odrzucić nieprzyjaciela 
0 kilkadziesiąt k i lometarów wgłąb kraju. 

Hiszpanja planuje wielk ie operacje 

wojskowe w Marokku. Silne oddziały 
wojsk hiszpańskich wylądowały na wy­
brzeżu Alhucemas, Primo de Rivera u-
daje się w piątek do Kadyksu, stamtąd 
do Ceuty i Mel l i ly . 

Propozycja pokoju? 
AiJcncja Wschodnia 

Paryż, 28 maja. 
„Chicago Tr ibune" lonosi, że Francja 

i Hiszpanja zamierzają wspólnie wyst-
pić z propozycją zawieszenia broni na o-
bu frontach marokańskich. 

Według doniesień dziennika, nieocze 
kiwana ta propozycja została spowodo­
wana ciężkiem położeniem Abd-elKr ima 
dzięki czemu oba sprzymierzone pań­
stwa liczą na to, że bez dalszych wysił­
ków zdołają Zyskać korzystne warunki 
rozejmu, w szeregach bowiem Abd-el­
Kr ima szerzy się głód, spowodowany blo 
kadą gospodarczą. 

„Chicago Tr ibune" podaje, że sprzy­
mierzeni zaproponowali Abd-el-Krfmo-

w i szereg uprawnień na wypadek zaprze 
stania wojny w Marokku . 

Co mówią francuscy 
komuniści 

i co i m o p o w i a d a ł p. B r i a n d . 
Polik. ; \ i Iclegi.iiiczna 

Paryż . 28 maja. 
W czasie dyskusji w izbie deputowa 

nych komunista Berthou wspomina o 
istnieniu sprawy pewnych dróg, k tó-
remi dostarczana jest broń Abd-e l -Kr i -
mowi i zaznaczył, że monisterstwo 
spraw zagranicznych nie mogło o tom 
nie wiedzieć. 

Briand zaprotestował energicznie 
przeciwko temu i oznajmił że i-podzie-
wają się, iż Francja 1 Hiszpanja porożu 
uiieją się w jaknajkrótszym czasie co 
do powzięcia ws?elkich i t .ożl lwyeh za-
rzndy.eń w celu przeszkodzenia tej zbrc 
dniczej działalności. 

Odpowiadając na ataki i u.vagi kr;. 
'.yczi'e kO£iuii' :.)ósv, Br iand stwierdź.!. 
/ . i . c ierpl iwość Francj i posur.Ma hvlri 
do octatec-.- • ych granic i akcja wojs­
kowa rozpoczęła się dopleru po napa­
dach ze strony ryffen«'»w. 

Briand przypomni--! następnie ż» u-
kład międzynarodowy s tworzy ł dwie 
strefy w p ł y w ó w . Szanująca t raktaty 
Francja pozostanie w swojej strefie. 

Dalej minister m ó w l l o becelowości 
w y s i ł k ó w tych, k tórzy podniecają jesz 
cze szaleństwo Abd-el-Kr ima, spodzie­
wając się, że Francja stanie wobec nie 
przekraczalnych trudności. Porażk i za 
dane Adb-e l -Kr imowt przez oddziały 
francuskie mówią same za siebie. 

Przemówienie ministra przerywane 
było przez gwał towne ok rzyk i komu­
nistów. 

Na wniosek prezydenta izby uchwa 
Icno niemal jednogłośnie wyk luczenie z 
szeregu posiedzeń jednego z najbardziej 
zapalczywych deputowanych komuni­

sty Renaud 

Manewry na morzu 
Śródziemnym. 

Agencja Wschodnia. 

Paryż, 28 maja. 
„Journa l " donosi, że w połowie czer 

wca odbędą się wielkie manewry połą­
czonych flot śródziemnomorskich fran­
cuskiej i włoskiej. 

Manewry zakończy uroczysta rawja 
obu flot, k tóra odbędzie się na wodach 
Neapolu. 

Pijacy w walce z policją, 
Orgje pijackie Warszawy zakłócają spokój nocny. 
Z W a r s z a w y donoszą: 

> Hulaszcze życie nocne Warszawy 
]5 czyna przeradzać się w orgje pijac-
? e» napełniające niektóre dzielnice, mla 
J a do tego stopnia wrzaskiem i hała-
u^n, t e spokój mieszkańców jest tam 
j? wa.żnle zakłócony. W A l . Jerozolim 
Jich, gdzie wyznaczono obecnie dla 

u t o : dorożek Jedną z g tównyc l i ich 
v j a c ^ -wsku tekczego, noc zajmięjrilą się 

najhałaśliwszą norę doby — wybip-
<Uo wczora j około godz. 4 w nocy tak 
.^anturnicze zajście, t e cala niemal 
s i n i c a została ze snu zbudzona. 

Ody zaalarmowani mieszkańcy w y j 
: * e l | z okien, spostrzegli t ł um ludzi o ta-
uplacy jakieś auto, około którego sklę 
. °ne towarzys two staczało formalną 

1 1 w e z policjantami. 
l . Przedtem rozgrn lu się tam naslępu-
% * scena: 
* Oo jednego , aut zb l iży ło się w ,,!Ć-
^ w y c h humerach" trzct.l i mężczyzn w 
„ " ^ i r z y s t w l e damy. Wszyscy zajęli 
"ejsca w aucie. k ledv jednak ruszyło 

, Postoju, nagle pasażerowie chwyc i l i 
ą Kark szofera 1 wyrzuc i l i go na ulicę. 

Szofer pobt tg l z wrzaskiem, alarmu 
jacym posterunki pol icyjne za saiu<> 
ja> dem. 

Do pogoni r a y l ą c c y i : się policjanci 
Auto dopt jdzj . lecz * ^ c / M s , j rden z 
p a s a / e ó w s z / ; o \ \ i s k W v i l • .* u l ke 
ch> ; ,w : l za t k v . U V t r . iwn iku d n i -
i<.k z napisem „nic deptać' \.' rw: ; ł g--, 
f ml l pocz i ł : !'n v,-.da\vać raz> nacl-
b k g ł j m policja . v \ \ Jast»/.:t >o\vi 
C l acbule. 

Wa lka t rwa ła dość długo, rwab ia -
jąc t łumy zapóźnionych przechodniów. 

Po pewnym czasie nadbiegło łusz­
czę k i lku pol icjantów, dzięki czemu w o ­
jownicze pi jackie towarzys two obez­
władniono i przeprowadzono do k c i n -
sarjatu. T u , stwierdzono, t e osobli­
w y m i amatorami nocnych przygód są: 
Stef. Boratyński , Mar jan Brzeziński , Jó 
zef Braun oraz towarzysząca Im M a -
rja Braun. 

Wobec awanturniczego zachowania 
się i zadania obrażeń cielesnych dwom 
policjantom, z k tó rych jeden ma zwie l i 
nięty palec drugi rękę — wszystk ich 
zatrzymano w areszcie i przekazano 
sędziemu śledczemu. 

Amundsen nie daje znaku życia. 
Pogłoski o tym, jakoby wylądował na Alasce 

są bezpodstawne. 

Goście angielscy jadą do Polski. 
P o w i t a n i e w p o s e l s t w i e po lsk im w Ber l in ie . 

batą poseł polski Olszewski z małżonką Ber l in , 28 maja. 
Polska Atencja Telegraficzna, 

j . dzisiaj w godzinach popołudniowych 
^. *ybyli Jo poselstwa polskiego w Berl i -
n j 6 Członkowie parlamentu angielskiego, 

flaBcY,się do Polski. 
Jv wycieczce tej przewodniczy sir Ph. 
j j^sc -n . W skład jej wchodzą: sir J . Han-
j^.n> sir Fr. Sanderson, Richardson Ph., 
v , s te r Herbert Wragg, Mr. Wal ter Raine 
b l,r- R. G. H. Hall-Caine, Mr . Cornelius 

n °rnan i A . B. Stoward. 
cz łonków wycieczki .podejmował her 

oraz członkowie poselstwa. 
W rozmowie goście angielscy wyra­

zi l i zadowolenie z powodu swojej wycie­
czki, zaznaczając, że iest ona poważnym 
krokiem naprzód w nawiązaniu ściślej­
szych stosunków między obu krajami. 

Z ramienia komitetu przyjęcia wycie­
czki powitał gości angielskich w Berlinie 
p. Sarjusz Bielski, referent spraw angiel 
skicłi w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, k tóry towarzyszyć będzie wyciecz 
ce w czasie całego jej pobytu w Polsce. 

Berl in, 28 maja. 
Rozpowszehniane bałamutne pogło­

ski o tym, jakoby Amundsen wylądował 
na Alasce są pozbawione wszelkich pod­
staw. Do obecnej chwil i śmiały podróż­
nik nie dal o sobie ani znaku życia. 

Rząd norweski obradował wczoraj 
nad środkami, jakie należy przedsięwziąć 
wobec rosnącego zaniepokojenia ludno­
ści. Postanowiono — jak donosi „Sjoe-
fartstidende" czekać t y l ko do piątku, t j . 
do jutra, 

Gdyby nie nadeszła żadna wiadomość 
rząd wyśle dwa wielkie samoloty — wo« 
dnopłatowce, które zaczną partolować 
nad przestrzenią od Szpicbergu do bie­
guna. Samolotom będzie towarzyszył wią 
kszy statek wojenny jako punkt oparcia 
dla nich. 

Rząd zastanawia sią również nad we 
zwaniem pomocy z zagranicy. Ameryka 
jest gotową wysłać dwa statki sterowe 
„Los Angelos" i „Shenandoah", czeka je 
dnak na zaproszenie Norwegii aby nie 
mieszać się bez upoważnienia w jej spra 
wy . 

W kuluarach sejmowych opowia­
dają, że premjer Grabski miał oświad­
czyć : 

„ K t o przet rzyma czerwiec i Upiec, 
ten sierpniu napewno... zbankrutuje 

KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI" 
• ^ = ; z = ; z dnia 29-go maja 1925 r. ; = 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jeit do nabycia biletu ulgowego w cenie: 
Zł. 2.50 za miejsca od 1 do 12-go rzędu 
• 2.— n • . 13 „ 23-go „ 
n 1.— n wejście (stojące) 

w TEATRZE LETNIM w PARKU STASZICA 
»» dzisiejsze prz.datawienle „CIEMNA PLAMA", — lekka kom. w 3 akt. G, Kadelburga. 

Powrót tramwajami 
— zapewniony. 

Kasa czynna od l t— 2 
* od 5 i pół po poł.— Koncert orkiestry. 1 Od 5 i pół po poł.— IlUUtGII u in icu 

aur 

N I E M A POWODÓW DO NIEPOKOJU. 
Po,ska Agenci* Telegraficzna 

Nowy Jork, 28 maja. 
Przedstawiciel „Uni ted Press" w 0 -

slo konferował z szeregiem rzeczoznaw­
ców m. in. ze Swedrupem, Nansenem i 
Hoolem. Stwierdzil i oni, że niema nara-

zie powodów do niepokojenia się, że 
ekspedycja ratunkowa amerykańska jest 
narazie zbyteczna. 

Jeszcze Amundsen 
nie wrócił 

a Już p o w s t a ł s p ó r , d o k o g o 
n a l e ż e ć b ę d z i e b i e g u n . 
Polska Agencja Telegraficzna., 

Waszyngton, 28 maja. 

„Uni ted Press" donosi: Rozważają tu 
taj sprawą aneksji lądu podbiegunowego 
w razie ewentualnego dokonania odkry 
cia przez Amundsena. 

Wskazują bowiem na to, że już Peary 
zatknął flagę amerykańską na biegunie 
północnym. Sprawa ta wymagałaby roz 
strzygnięcia amerykańsko - norweskiego 
sądu rozjemczego, łembardziej, że towa 
rżysz Amundsena Ellsworth, k tó ry w 
przeważnej części finansował ekspedycję 
jest amerykanłnem. 

St raszny wybuch g r a n a t u w Warszawie 

zabił na miejscu robotnika. 
Warsz.k or. „Repub l i k i " telefonuje: 
W budynku nr. 7 w forcie Bema na 

Powązkach sześciu robotn ików zaję­
tych by ło od wczesnego rana rozbiera 
nlcm starych, unieszkodl iwionych już 
poprzednio szrapneli i granatów, nagro­
madzonych jako t. zw . szmelc. 

Pracowano wobec tego bez zastoso 
wania jakichkolwiek środków ostroż­
ności i bez dozoru. 

Nagle, o godz. 8 min. 10 rano nastą­
piła silna eksplozja i w tej chwi l i jeden 
z robotników Ignacy Lachowsk i padl z 
rozszarpanym okropnie brzuchem, z 
którego w y p ł y n ę ł y wnętrzności . Śmierć 
nieszczęśliwcem nastąpiła' na miejscu. 

Z pośród 5-ciu Innych robotn ików 
żaden nie odniósł najmniejszego szwan 
ku, bowiem cały nabój u t k w i ł w ciele 
of iary. Z tego powodu też wypadek 
n'e przybra ł groźniejszych rozmiarów, 
mimo. że w bczpośrednlcm sąsiedz­
twie budynku nr. 7 znajdują się składy 
amunicj i . 

Władze wojskowe zarządzi ły nie­
zwłocznie śledztwo, w celu ustalenia 
w juki sposób pełny granat dostał się 
między naboje, unieszkodliwione, prze 
znaczone do przetopienia, oraz — czy 
w tym wypadku nie ponosi odpowie­
dzialności dowództwo fo r tu 

http://trzct.li
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evue humory zagranicznego. 
OSTATECZNA REZYGNACJA 

— Pani, nie mogę żyć bez c ieb ie . . . 
Jeśli pani odrzuci moją miłość, pojadę 
pociągiem i ulegnę katastrofie , 

(Journal Amusant, Paryż). 

W URZĘDZIE STANU CYWILNEGO. 

w) 

Miody człowiek (do urzędnika): Ja... 
hm... mm„ . ja... ' 

Urzędnik: Woźny, proszę podać for­
mularz aktu ślubu 

(London Mai l , Londyn). 

CHUDY I TŁUSTY POMIĘDZY M Ł O D E M I M Ę Ż A T K A M I 

— Przepraszam! Czy nie zechciałby 
pan łaskawie poinformować mię, w ja­
kiej restauracji pan jada? 

(Kasper, Sztokholm). 

— Gdy Fredzio oświadczył mi Sf^r* 
raz pierwszy na wsi, nie przyjęłam g9** 

— Tak, wiem o tym. Byłaś bowic" 
wówczas w mieście. 

łLońdon Mail , Londyn)' 

Wiaflomośti bieżące. 
M A J 
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PIĄTEK 

Dziś: f Teodozji 
Jutro: Feliksa, Ferdynanda 

Wschód słońca o g. 3.34 
Zachód o g. 7.32 
Wsch. księżyca o g. 9.13 
Zachód o g. 5. 22 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g. 9.17 

Wyjaśnienie p. pre­
zesa łódzkiej izby 

skarbowej. 
W związku z wczorajszą wiadomoś­

cią „Republiki" f"czes izby skarbowej 
w Łodzi, p. Towąrnicki prosi nas o za-
znacznie, iż bawU w Warszawie w spra­
wach budżetowych. 

P. prezes Towarnicki oświadczył ró­
wnież, iż w obecnym czasie w Łodzi nie 
urzęduje specjalna komisja min. skarbu. 

Strejk na kolejkach do­
jazdowych 

j e s t m i e c z e m D a m o k l e s a n a d 
s z y j a m i m i e s z k a ń c ó w l e t n i s k 

p o d m i e j s k i c h . 
W związku z uchwaleniem strejku na 

kolejkach podjazdowych, udała się w 
dniu wczorajszym do Warszawy delega 
cja pracowników tych kolejek. 

Delegacja zwróci ła się do minister­
stwa i wskazała na skutki strejku pro­
sząc o interwencję by jednak sprawa ka 
sy emerytalnej załatwiona została zgod 
nie z postulatami pracowników w celu 
uniknięcia bezrobocia. 

:za na utrzymanie. 
Tak twierdzi dyrektor łódzkiego oddziału P. A. S. T a 

Telefonistki są jednak innego zdania 
i grożą strejkiem. 

URLOPY W SĄDZIE W O J S K O W Y M . 
W sądzie w o j s k o w y m ot rzymal i ur ­

l opy : ppułk. Ouater, sędzia I I -go od­
działu orzekającego, oraz sędzia śled­
czy major Mas łowsk i . 

Wobec powyższego, do dnia 5 l ipca 
oddział drug i orzekający nie będzie 
czynny, (b) 

ZJE SZKOŁY H A N D L O W E J ŁÓDZKIE­
GO T O W A R Z Y S T W A SZERZENIA 

W I E D Z Y H A N D L O W E J . 
Z początkiem roku szkoln. 1925/26 

p r zy szkole Handlowej Łódzkiego T o ­
w a r z y s t w a Szerzenia W iedzy Handlo­
we j na mocy zezwolenia kurator jum 
okręgu szkolnego łódzkiego, zostaną 
o twar te pierwsze t r z y k lasy ogólno­
kształcące t. zw . Gimnazjum Niższego. 

K lasy te mają uprzystępnić naukę 
dzieciom niezamożnych rodziców, gdyż 
czesne za naukę wynos ić będzie 50 n r . 
taniej niż w innych szkołach średnich. 

Już od roku istnieje ostry zatarg mię 
dzy dyrekcją telefonów, a telefonistka­
mi w związku z wystawieniem, przez te 
ostatnie całego szeregu żądaó. 

Najważniejszem z nich jest to, że te­
lefonistki są nadmiernie odciążone pra-
eą. gdyż każda z nich musi łączyć 140 
abonentów, do jest trudnem do urzeczy­
wistnienia, chociażby z tego względu, że 
łódzka stacja telefoniczna posługuje się 
starym systemem łączniowym, podczas 
gdy w innych miastach są już nowoczes­
ne aparaty rozdzielcze, tak że telefonist­
ka ma możność przy nadmiarze połączeń 
odstąpić mechanicznie część abonentów 
siedzącej obok koleżance. 

Drugim momentem zatargu — to wy­
nagrodzenie i gdy w Warszawie telefo­
nistka otrzymuje 1.70 zł. za godzinę pra­
c y w dzień a o 100 proc. więcej w no­
cy, to w Łodlzj — przy gorszych jeszcze 
warunkach płaca telefonistki wynosi — 
97 gr. za godz. pracy w dzień, i o 25 proc. 
więcej w nocy. 

Wreszcie niezałatwiona jest dotych­
czas sprawa umowy głównej, k tóraby 
kres położyła wszelkim konf l ik tom mię­
dzy telefonistkami, a dyrekcją. . Ponie­
waż niema tygodnia, aby telefonistki nie 
mdlały przy pracy z powodu przeciąże­
nia pracą, zwracały się one nięjednokrot 
nie do dyrekcj i 1 z prośbą o zmianę warun 
ków pracy, lecz jak dotychczas— bez­
skutecznie. Wreszcie sprawą tą zajął się 
związek pracowników miejskich i insty­
tucj i użyteczności publicznej przy ZZP 
i zwrócif się do zarządu głównego w War 
szawie z prośbą o interwencję. 

Na skutek tego przybył onegdaj do 
Łodzi sekretarz generalny zarządu głów 
nego p. Rakowski , k tóry na miejscu za­
poznał się z warunkami pracy telefonis­
tek, a następnie w asystencji przedsta­
wic ie l i związków pp. Młoteckiego i Du­
raja udał się do dyrektora p. Ujejskiego. 

P. Rakowski oświadczył, że tak i stan 

iei 
Pierwszorzędny pensjonat, urządzony z wszel­
kim komfortem, tuż obok zakładu kąpielowego, 
poleca jasne, słoneczne pokoje z werand, 

i wykwintnym wiktem. Ceny umiarkowane 
461-4 

jak i obecnie ma miejsce na stacji telefo­
nicznej nie może być w dalszym ciągu 
tolerowany i zarząd związku nie zgodzi 
się, aby telefonistki mdlały przy pracy 
z powodu obciążenia ich i domagał się, 
aby system pracy łączeniowej został, 
zmieniony aby jedna telefonistka obsłu­
giwała ty lko 100 abonentów, co da się 
przeprowadzić tem łatwiej , że na stacji 
są 3 ekspedycje wolne, na które można-
by było przenieść część abonentów i 
przyjąć nowe telefonistki do obsługiwa­
nia tychże. 

W końcu p. Rakowsk i poruszył spra­
wę niehygienicznych warunków pracy 
na stacji telefonicznej w Łodzi , /wskutek 
czego telefonistki narażone są na różne 
choroby. 

Po wysłuchaniu postulatów przedsta­
wic ie l i telefonistek p. Ulejski oświad­
czył, że nie są one tak bardzo obciążone 
pracą i zaprowadził delegację na stację 
łączeniowąi gdzie wskazał na jedną ek­
spedycję, k tóra akurat nie była zbyt ob­
ciążona, na co znów p. Rakowski , wska­
zał inną ekspedycję, gdzie telefonistka 
pracowała ponad siły. 

Co do zarobków, to p. Ulejski oświad 
czył, że nie dość, że płace nie będą pod­
wyższane, to nastąpi wkrótce moment, 
gdy będą one musiały ulec redukcj i . 

Przy tem p, Ulejski wskazał, że we­
dług wyl iczeń statystycznych telefonist­
ka wydaje na potrzeby najniezbędniej-
sze 2 zł. dziennie, a resztę ną swe przy­
jemności. 

Wreszcie po długiej dyskusji, gdy p. 
Ulejski nie dał się przekonać, p. Raków-
sik oświadczył, że sprawę przeniesie na 
teren Warszawy i o ile interwencja za­
rządu głównego nie odniesie skutku,.to 
na stacji łódzkiej rozpocznie się strejk, a 
gdy i to nie pomoże, strejk rozszerzony 
zostanie i na inne miasta, gdzie telefony 
znajdują się w rękach P.A.S.T. (b) 
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otrzymają zapomogi. 
Delegacja pracowników w F. B, i w województwie. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś i ju t ro po cenach najniższy0!! 

ciesząca się rekordowem powodzenie1" 
legenda dramatyczna Sz. -. An-skieE0 

„ D y b u k " z .pp. Jarkowską, Rodowic? 0 ' 
wą , Białoszczyńskim, Przystańsk" 1 1 ' 
Wyb rańsk im i Tatark iewiczem W r 0 ' 
lach g łównych . 

Jutro, po południu, po cenach z n i ^ ' 
nych dla młodzieży, czarowna baśń ® \ 
matyczna L. Rydla ;ZacząroWanc' k-oj0 

W niedzielę wieczorem, po ' d ' " ^ 
przerwie znakomita komedja D. Nu?0, 
demiego „Gałganek" z pp. J a r k ó w s ^ 
Nowakowsk im w rolach popisowy^ 1 1-

T E A T R L E T N I W P A R K U -STA^Cj[ 
Dziś po raz drugi i ju t ro po c e ^ p . 

zniżonych śwjetna, n iezwyk le doW° 
na 1 pełna kapi ta lnych sytuacji kor*1

 ? 

dja G. Kadelburgą „Ciemna p l a ^ n ę 
pp. Dnnajęwską, Kro tkem, Zniczetn, 
biczem i Szubertem na czele. ~ v 

czas ant rak tów p r z y g r y w a o r k i e S M 

T E A T R POPULARNY, ! j 6 

W ogrodzie ,;SćaIa", Cegiel"J f l ; - ' 
Dziś, dnia 29, b. m..,o godz. 8.15.y„ t 
a f cy -weso ły wodew i l w 5 ak tacn , " ' u ' 
„Po lacy w Ameryce " pod reżyseria , ' 
Bieleckiego. IJdzial , p r z y j m u j e . S w a 

zespól a r tys tyczny z nowozaan£ a *° r . 
nym artystą i reżyserem o p e r e t k i % ' 
szawskiej p. Tadeuszem': - W o ł o p K ' . ' 

w "roli Kostk i K lepki . Kasa ' t & F m 

codziennie t y l ko w teatrze o i g 0 ^ ' ^ 
.do 3 po 'po ł ; i Od - 5 cło 10 w i e o . ^ 6 ' 1 

Ceny bi letów od 3 zł. .do 80 gr., '., . 

„DYBUK" W W A R S Z A W - ( 

Dziś odbędzie się w teatrze ^ 
łatna Maska " premjera- ,,-Dybtika., _ 
gendy dramatycznej S. Ah-śkjesO' 
nej z w ie lk iem powodzeniem w to 
przeszło 20 razy. ź 

Role g łówne wykonane będą pr^., 
pierwszorzędne: s i ły artystyczne s y 
cy, a w i ę c : Sendera grać będzie p . . ^ 
Rydzewsk i , reb • Ezryeja — ^ o J f ' a l i 
Brydz ińsk i , Chónena — Wik to r We 

ski . : ..• - .'•.jyty-

W dniu wczora jszym udała się de­
legacja bezrobotnych p racown ików u-
mys łowych do .obwodowego funduszu 
bezorbocia, gdzie przy ją ł ich dyrek tor 
F. B. p. D łużn iewsk i . 

Bezrobotni p racownicy umys łow i 
nadmieni l i , żc obecnie znajdują się w 
k ry t ycznem położeniu i żądają bez­
względnych zasi łków. 

. Ponieważ p: Dłużniewski oświad­
czy ł , że sprawą powyższą zająć się nie 
może, gdyż w myśl us tawy upłynąć mu 
si 7 tygodni od otrzymania poprzednie­
go zasiłku,, delegacja udała się do wo je ­
w o d y Darowskiego, gdzie z kolei skie­
rowano delegację do naczelnika wydz ia 
łu opieki społecznej' o 'Wójc lcchowśkie-

Delegacja zaznaczyła, , że obecnie 
zbliżają się święta i, że zasoby pienię 
żne, ot rzymane z poprzedniej zapomo 
gi są już na wyczerpaniu , wobec czego 
prosi łaby o przyznanie powtórnej zapó 
mogi . P. Wojc iechowsk i oświadczył , 

żc w sprawie tej porozumieć się musi z 
Warszawą, bez jej polecenia bowiem 
nic dla p racown ików .umys łowych 
zdziałać nie może, gdyż niema odpo 
wiednich funduszów i muszą się stoso 
wać do us tawy przewidującej , termin 7 
tygodn iowy. '• '• T

: • 
W końcu naczelnik Wojc iechowski 

oświadczy ł , że sprawę tą w najbliż 
szych dniach prześle do W a r s z a w y i 
zaraz po świętach' zapomogi będą znów 
wprowadzone. (p) 

Prócz tego udział biorą panic: - j . _ 
s łakowska (Lea), Szarkowska i j j ^ n i e 
żanka braz panowie Szletyński. 
w icz . Su l ikowsk i , Gawl i kowsk i ' f ^ 

Reżyseruje t łumacz, p. A n d r * ^ ' ^ ' 
rek. Dekoracje wykona ł p. ]o%® • 
dyńsk i . 

Fałszywe dolary. 
Jak informuje „Republikę" pOseUtwo 

Stanów Zjednoczonych w obiegu poia,viłi 
się świeżo fałszywe banknoty 5-dolaro< 
we „Federal Ręserve Not«", wypuszczc 
ne przez „Federal Resentt Bank" tv Nev 
York'u z literą „F" a jwdpisami. D. H 
Newton i John Burkę z nortretein Lin­
colna, 

2 0 . 



„ R E P U B L I K A -

.ML ? S Z C Z U R Y Ł O D Z I ? 
Spieszcie się z wymianą 

marek polskich. 
^0 s o b o c i e t r a c ą o n e w s z e l k ą 

w a r t o ś ć . 
• ^edług wykazu w polskiej krafnwej 

pożyczkowej w l ikwidacj i w dn 
^ m * * a r. b. pozostało jeszcze niewymie 
r^ych marek polskich warU/ ic i 
^50.000 «Ł Wymiana marek na złote 

Vwać się będzie jeszcze t y l ko do nad 
•ajcej soboty włącznie t. j . do 30-go 
T . b. Po t ym termśpie niewymierjpio-

t a ^ k i tracą wszelką wartość. 

ASK SIĘ P O W I N N I L E G I T Y M O W A Ć 
H A N D L O W I I W O J A Ż E R O -

wTE W S W O I C H PODRÓŻACH? 
• palem usunięcia zdarzających się 
C ^ C z n o * c i w odróżnianiu handlu do-
jj^aeijco od procederu uprawianego 
w ? a gentów handlowych i wojażerów, 
j ^ * * o d a pomorski wydał o k ó M i , re -

Y>ey tę kwestję, 
'yJL- przybywający z b. zaboru ro -
^ * t ego agent ahndjowy, k tó ry ma swą 
| ^ « e d z i i b ę na terenie b. K-a.iigresówki 
Rymuje się świadectwem przemyslo-
0 v ' U o fego uwierzytelnionym odpisem. 

Z a ^ chodzi o agentów (koroiwoja-
Kj4jw) f i rm, mających w b. Królestwie 
J^riedzfi lbę przemysłową, to każdy 

-wiaioin posiadać uwierzytelniony 
i f * 5 śwkdecrwa przemysłowego f irmy, 
A pozostaje w stosunkach służb o-
taf-1' Poświadczony przez właściwą w ła 
^ ^"Winiistracyjną (policyjną), że jest 

^ stosunkach służbowych z odnośną 
t, zn. że jest agentem (komiwoja-

danej firmy. 

KroniKa policyjna. 

W 

N E R W O W Y ZE Z M A R T W I E ­
NIA 

^ mieszkaniu własnem przy ul icy 
t u l e j a 37 dostała ze zmartwienia a-
D j ^ e r w o w e g o 27-letnia Frania Choj 

Cy^karz pogotowia udziel i ł jej pomo-

>LA Z DRABINY I STRACIŁA 
OKO 

Sitnu S c h o d a c h domu nr. 17 przy u l icy 
hJl^iewicza spadła z drabiny 54-letnia 
C Q I ^ r ka Tauba Szpiro, przyczem stra 
^ Prawe oko l uległa ogólnym pot lu-
^Jiorn. 
tynkarz pogotowia udzieli ł jej pomo-

w 
Z W I N D Y 

składzie p rzy u l icy Pańskiej 32 
Q 0

Q f z w indy 37-letni robotnik Michał 
1^ 2 ^dek i o t rzymał rany g ł o w y 1 c ia-

w 
C I E M N A N O C NA CMENTARZU. 

lląsjporządzono protokół na Franciszka 
tije

 n skiego, szeregowca 37 p.p. w Kut-
tjy °raz Marjannę Kaczmarczyk, k tó -
6 0 m . n a cmentarzu kato l ick im na Dołach 
lm>j "Jdzy grobami dokonywal i czynów 

e ż n y c h . 

FABRYKA P S I C H KIEŁBAS. 
t ^D isano protokul na Teodora Ki t la, 
iCJ^szkałego p rzy ul icy Engla, k tó ry 
t i y ^ d z i ł w swem mieszkaniu potajem 

- P s o w > Jednego psa zasekwe-
U i j ^ano i przesłano do czyściciela 

KAWALERSKA JAZDA. 
! t t e r c i ągn ię to do odpowiedzialności 
° R u f . i k a s a m o c n o d u n r - 321, k tó ry na 

iech c Sienkiewicza i Narutowicza 
tek r.~- n a Moszka Lewkowicza , wsku tek 

l o g j C 2 e g o ostatni uległ złamaniu lewej 

**' ekarz pogotowia opatrzy ł rannego 

Żebractwo staje się intratnym zawodem. 
Każdy żebrak otrzyma półtora złotego dziennej 

zapomogi. 
W myś l uchwa ły delegacji wydz ia łu 

opieki społecznej z dnia 25 kwietnia r.b. 
w sprawie wa l k i z żebractwem w Ło ­
dzi, wydz ia ł opieki społecznej w dniu 
20 maja r. b. zwróc i ł się do komendy 
policj i państwowej z następującem pis­
mem: 

„Pon ieważ ustawa o opiece społecz 
nej z dnia 16 sierpnia 1923 roku nakłada 
na samorządy obowiązek prowadzenia 
w a l k i z żebractwem i włóczęgostwem, 
magistrat zwróc i ł się do wojewódzkie­
go wydz ia łu pracy i opieki społecznej 
o wyjednanie u w ładz centralnych prze 
płsów, umożl iwia jących internowanie 
żebraków 1 włóczęgów w domach przy 
musowej pracy. 

Do czasu wydania tych przepisów i 
uruchomienia w Łodzi domu pracy, po­
stanowiono zwalczać żebractwo dzieci, 
s tarców i kalek przez umieszczanie ich 
w odpowiednich schroniskach lub w y ­
dawanie zapomóg, wystarcza jących na 
niezbędne środki utrzymania. 

Zakwal i f ikowani do o t rzymywan ia 
zapomóg po uprzednio dokonanej kon­
trol i podpisują zobowiązania treści na­
stępującej: 

„Wobec przyznania mi przez w y ­
dział opieki społecznej pomocy w for­
mie zapomogi go tówkowej w sumie ta­
kiej , to od dnia takiego zobowiązuję się 
nie uprawiać żebraniny. W razie stwier 
dzenia, że w dalszym cągu uprawiam 
żebraninę, utracę p rawo do wszelkiej 
pomocy ze strony w ładz miejskich, po­
niosę odpowiedzialność karną; w szcze 
gólności — godzę sie na umieszczenie 

mnie w odpowiednim domu zarobko­
w y m lub schronisku". 

Podając powyższe do wiadomości i 
pragnąc z akcj i tej osiągnąć jaknajlep-
sze rezultaty, orosimy o ł ° sk e w y d a 
nie zarządzeń podwładnym organom 
po l i cy jnym: 1) zabronienia żebraniny 
ul icznej ; 2) k ierowania wszystk ich że­
brzących do wydzia". onleki społecz­
nej w celu zarejestrowania i n-entual-
nego w ^ w a n i ą zapomóc* oraz 3) po­
c iemn ia do odpowie'i7inlności ' - n i e j 
otr . y m u j ą r - " ^ zapomogi, a mimo to że 
brząc- ch nadal ("kodeks kar--- * ->wią-
zujący na ziemiach b. zaboru rosyjskie­
go ar t . art . 275,276, 419, 420, punkt 2 i 
502 pun 1 ' ' V 

Jak wie lką plaf*ą i demoralizacją dla 
społeczeństw . fest żebranina, w ie o 
tem każdy !-u1tur."dny cz łowiek. W y ­
dział opieki społecznej wypowiedz ia ł 
żeb.. .ctwu walkę i pierwsze ' - roki .ia 
drodze do wykorzenienia tego zła już 
podjął. Teraz zaś społeczeństwo samo 
powinno pomóc t y m zamierzeniom, a to 
przez nieudzielanie żebrakom u l icznym 
datków pieniężnych, lecz sk i e rowywa­
nie żebrzących do wydz ia łu opieki spo­
łecznej (Moniuszki 10), gdzie po zare­
jestrowaniu o t r zymywać będą zapomo­
gi pieniężne w sumie do 1 z ł . 50 gr. 
dziennie. 

O ile zaś ktoś spotka żebraka po raz 
drugi , należy go oddać w rece najbliż­
szego posterunkowego. 

Ty l ko wspólny wys i łek całego spo­
łeczeństwa może sprawić, że zagranica 
w k ró tk im czasie nie będzie nazywać 
Łodzi miastem żebraków. 

Nowy zatarg w kasie chorych. 
Tym razem walczą o poziom płac farmaceuci. 

Jak wiadomo, w myśl orzporządze-
nia prezydenta Rzeczpospolitej, kasa 
chorych postanowiła zrównać płace 
farmaceutów kasy chorych z płacami 
urzędników państwowych w ten spo­
sób, że pomocnik aptekarski pobierać 
będzie pobory według płac urzędnika 
państwowego 8-ej kategorj i . 

Ponieważ z tego powodu płace far­
maceutów zostały znacznie obniżone, 
zwróc i ła się do zarządu kasy chorych 
delegacja pracowników aptecznych, 
domagając się stosowania wyższych 
kategorj i płac, a to z tego powodu, że 
pracownik aptekarski musi posiadać 
cenzus naukowy i pól uniwersyteckie 

wykształcenie, a dzięki temu właśnie, 
należy mu się wyższa kategorja. 

Ponieważ zarząd kasy chorych nic 
chce zmienić swego stanowiska, od­
by ło się ogólne zebranie p racown ików 
aptek kasy chorych, na k tórem jedno­
myślnie postanowiono odrzucić propo­
zycje kasy i zwalczać jej plany. 

W związku z t y m zatargiem, udaje 
sie w dniu dzisiejszym do Warszawy 
do ministerstwa pracy prezes zarządu 
głównego związku p racown ików aptek 
p. Szlindenbuch, k t ó r y będzie się starał 
zatarg ten z l i kw idować polubownie, w 
celu uniknięcia p rze rwy w pracy w 
aptekach kasy chorych. (b) 

Uregulowali swe zobowiązania na 10 proc. 
i podniesiono im upadłość. 

Na wczorajszej sesji rozpa t rywa ł 
sąd handlowy opozycje zgłoszoną przez 
pełnomocnika f i rmy upadłej Weinber-
ger i Ptasznik. 

W opozycji swej komunikuje pełno­
mocnik f i rmy upadłej, iż f i rma ta za­
war ła układ z wierzycielami, mocą któ 
rego zobowiązała się pokryć wszyst ­
kie swoje zobowiązania w wysokości 
10 proc. 

W toku rozprawy ustnej syndyk 
masy upadłości oświadcza, iż wszyscy 

wierzyc ie le upadłej f i rmy wyże j poda­
ny uk ład przyjęl i , wobec czego syndyk 
zgłasza wniosek o uchylenie upadłości 
f i r m y : Wcinberger i Ptasznik i p rzy ­
wrócenie czci kupieckiej tejże f i rmie. 

Sędzia komisarz przychyla się r ó w ­
nież do wniosku syndyka. 

Sąd handlowy po naradzie w y d a ł de 
cyzję, mocą które j postanowił uchyl ić 
upadłość f i r m y : Weinberger i Ptasz­
nik. 

Dziś dnia 2 9 . V. 

! orkiest 

„Luna". 
„Ofiara szaleństwa"—dra­
mat i „Głos krwi"—dra­

mat z Babby Peggy. 
„Głos k rw i " ' — jest dramatem spe* 

cjalnie napisanem dla cudownego dziec 
ka jednego z największych wśród naj­
mniejszych a r tys tów k inowych — Bab 
by Peggy. 

Ta mała dziewczynka o t w a r z y ko­
biety conajmniej w balzakowskim w ie 
ku umie tak doskonale operować m i ­
miką twarzy , ty le posiada wdzięku w 
każdym s w y m ruchu, że gra jej star­
szych kolegów i koleżanek schodzi na 
drugi plan, znika, jak cień, rozpraszany 
blaskami świat ła. 

Akcja posiada wiele momentów o 
wie lk ie j sile dramatycznej, dzięki cze­
mu całość p rzykuwa widza, t rzymając 
go ciągle w n i ezwyk ł ym i a in t reso­
waniu. 

Druga cześć programu C,.Ofiary sza 
leństwa i i t iew' mości") jest bardziej 
lekka, przeplatana ekscentrycznem! tań 
cami anierykarisklcmi 02 az występami 
baletu. 

Ork«ostra pod ba t i t ą p. Sypniew­
skiego — bardzo dobra. 

Cines. 

Świnie z Polski wędrują 
do Czech 

b y s t a m t ą d p o w r ó c i ć , j a k o 
czesk ie s z y n k i . 

Oddział wa lk i z l ichwą przy komi ­
sariacie rządu zwróc i ł uwagę na to, iż 
w sklepach kolonjalnych sprzedają t. z. 
czeską szynkę po cenach zbyt w y g ó r o ­
wanych , aczkolwiek winna być u t rzy ­
mana ta sama cena, co I k ra jowe j szyn­
k i . 

C iekawem jest to, że t. zw . czeska 
szynka pochodzi właśnie ze świń w y ­
wożonych z Polski do Czech, a następ­
nie czesi eksportują ją z powrotem do 
Polsk i . 

A cegieł jak niema tak 
niema. 

'Jak już donosil iśmy, strejk w cegiel­
niach wskutek opornego stanowiska 
przedsiębiorców rozszerzył się na 
wszystk ie miejscowości wo jewódz twa 
łódzkiego, a konferencja w inspektora­
cie pracy nie doprowadzi ła do porozu­
mienia, gdyż pracodawcy zaof iarowal i 
jedynie 5 proc. podwyżk i . 

Obecnie ha skutek przedłużającego 
się strejku właściciele cegielni zako­
munikowal i inspektorowi pracy, iż zga 
dzają się już na udzielenie podwyżk i w 
wysokości 10 proc. 

Ody inspektor p racy zawiadomi ł o 
tem zarząd związku robotn ików, zwo­
łano ogólne zebranie, na którem posta­
nowiono nie zadawalnlać się tą pod­
w y ż k ą 1 stre jkować nadal. (b) 

tanio i d o b r z e niech śpieszy do 

I j t l l K Z I W k f I t l l l l l t l 
NarutOWiCZa 13 (Daw. Dzielna) 

Sp. z oir. odp. . . - Tel. 25-00 

3Pocztówek)] l 1 Portret a 11 
Jszt. cała figura Ł LI . Iz nut. cała fig.U Ł l . 
U W A G A : Niepogoda nic robi różnicy 

w zdjęciach. Zakład czynny , 
bez przerwy od 9 r. do 7 w. 

u l . N a r u t o w i c z a 13 (daw. Dzielna). 
Telefon 25-00. 
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za łamanie regulaminu i lekceważenie wniosków 
opozycji. 

Budżet został wczoraj uchwalony przy 
pomocy bezpłatnego bufetu. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
znalazło epilog pogwałcenie regulaminu 
przez p. Fichnę na o&cgdajszem pośle, 
dzieniu, k iedy to w galopadzie budżeto­
wej przy drugim czytaniu budżetu wy­
działu oświaty i ku l tu ry p. Fichy.a ..prze 
oczyfl" złożone wnfioski opozycji i dopie­
ro po energicznej 15-o minutowej ob ­
strukcj i przystąpił do przegłosowania 
tych wr.óosków. 

R. Rapalski złożył w imieniu wszyst­
k ich f rakcj i k w i c o w y c h następujący pro 
test; 

Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej podczas drugiego czytaniu bud­
żetu wydziału os w. i ku l tu ry przewodni­
czący rady miejskiej p. Flchna dopuścił 
się niesłychanego lekceważenia wszel­
k ich form parlamentarnych i regulaminu-

Zgłoszonych poprawek przez radnych 
do tego wydzia łu ł uprzednio już rozpa­
trzone przez komisję skarbowo-budże-
tową nie ty lko iż "Je głosował, lecz na 
zwróconą mu uwagę, przypomnienie i do 
magar.ae silę wnioskodawcy o glosowanie 
jego wniosku potraktował w niesłycha­
nie lekceważący sposób. 

Konstatując fakt powyższy, jako je­
szcze jeden dowód bezceremonialnego ła ­
mania reguilaminu i bezprawnego postę­
powania przewodniczącego rady, a tem 
samem łamania własnych uchwał i obni­
żania godności rady, — stwierdzamy, iż 
te przykre wypadki są skutkiem bezkry­
tycznego przyjmowania przez rządzącą 
większość radv wszelkich zarządzeń 
przewodniczącego p. Fichny, które są 
często jego własne mi eksperymentami. 

Wobec powyższego oświadozamy, iż 
przeciwko powyższemu postępowaniu p 
Fichny, jako przewodniczącego rady 
miejskiej, w imienju 18 radnych zakłada­
my jaknajostrzejszy protest i żądamy, 
alby takowe w myśl par. 19 p. 8 wciągnie 
t o do urzędowego probokułu. 

JednoczJeśnte oświadczamy, iż aby po 
łożyć k res na przyszłość podobnemu po­
stępowaniu p. Fichny skierowujemy spra 
wę do komisję regulammowo-prawnej. 

_ _ . _ _ ę . — 1, " V . ^ . 

Wczoraj uchwalono wyrugowanie pp. dr. Weissberg8 

Friedmana, Lauterbacha i Rybskiego. 

Ostatni* 
Udowym 
^ i coraz 
) a& posU 
° 6 * w hm 
(V«Ł — za 
tyczne , 
[r*nemi ct 
Ł V . - n a l 
' o k 'ei opir 

Jako r 
I J°afliktó* 

^ o b o c i ; 
*• t o c Z y 

pj»codaw 
W t miewi 
^ m i r o 

" ^ i t w i 
-owego 
^ w u j ą , 

Aby prędzej! 
Następnie przystąpiono do obrad bud 

żelowych przy nader rnizer»em quorum 
51 obecnych w tem 18 radnych opozycji, 
k tóra mogłaby przy tej absencji radnych 
większości i prawicowych frakcji żydów 
skich zerwać, obrady. 

Oczywista, że większość de nomine 
obecnych uchwalała budżet w bezołat-
wym bufecie. 

Drugie i trzecie czytanie budżetu od­
by ło się w zawrotnem tempie. 

Widoczne by ło , że tak przewodniczą-
cemu, jak i większości zależy na tem, 
aby jaknajprędzej zakończyć obrady, 

T o też już o godzinie pół do dziesią­
tej budżet by ł uchwalony, chociaż na-
pewno trzy czwarte radnych z frakcfi rzą 
dzacych nie s iedz ia ło , co zostało uchwa 
lone. 

Ze zgłoszonych poprawek i wniosków 
przyjęto wniosek r. Kuka, wzywający 
magistrat do przystąpienia do budowy do 

mu ludowego, r. K l ima wzywający ma­
gistrat do rozpoczęcia budowy domów 
dla nauczycieli, odrzucono natomiast 
wniosek r. Mi lmana i Kuka o wyasygno­
wanie zasiłków dla robotników nie obję­
tych ustawą o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia oraz wniosek r. Kl ima o 
podwyższenie dodatku ekonomicznego 
dla nauczycieli szkół powszechnych. 

Debata urzędnicza. 
Galerja, na które j zasiadło ki lkudzie 

sięciu urzędników miejskich z niecierpli 
wością oczekiwała zakończenia debaty 
budżetowej, następnym bowiem punk­
tem porządku dziennego była dyskusja 
nad odpowiedzią magistratu na Interpe­
lacją PPS. w sprawie wymówienia urzę­
dnikom miejskim. 

Sprawa ta była tem aktualniejsza, że 
w dniu wczorajszym magistrat rozporzął 
realizację rugów partyjnych, które no­
szą etykietę „redukcj i personalnej, naka 
zanej przez władze nadzorcze. 

Mec. Kempner w długiem rzeczowem 
przemówieniu wskazał, iż wymówienie 
posad 100 procentom urzędników komu 
nalnych by ło posunięciem anarchistycz 
nem, które dosadnie charakteryzuje tych 
co mienią się obrońcami ładu i porzą dku. 

Zanalizowawszy rozporządzenie pre­
zydenta Rzeczypospolitej wówczas wska 
zał, iż nie tytko nie zezwala ono na wy­
mówienie stanowisk urzędnikom stabili­
zowanym, a i takim udzielono wymówień 
ale wręcz zabrania tego. 

Po 18 — 20 latach pracy wyrzuca się 
na bruk ludzi, którzy zdrowie swe stera­
l i przy pracy dla dobra miasta. 

Jeśli więc nie względy prawne ani 
względy dobra miasta k ierowały magi­
stratem przy wymówieniu stanowisk set 
komwykwal i f ikowanych zdolnych i ucz­
ciwych pracowników, to musiały magistra 
tem kierować jakieś względy uboczne. 

Mówca składa w imieniu frakcj i swej 
energiczny protest przeciwko pomiata­
niu urzędnikami i lekceważeniu pracy, 
której poszanowanie zagwarantowane 
jest konstytucją. 

Repl ikował prez. Cynarski, który od­
czytywał nagłówki artykułów „Republi­
k i " traktujących o tej sprawie i usi łował 
z lirycznym patosem dowieść, iż magi­
strat nie jest tyranem dla urzędników, 
lecz jest dla nich jako dobry kochający 
swe dzieci ojciec 

Głos na lewicy: Ojczym. 

W dniu wczorajszym magistrat obra­
dował 'nad przeprowadzeniem redukcj i 
urzędniczych, które według planów ma­
gistratu objąć mają 20 proc. pers melu 
urzędniczego, 

Na pierwszy ogień poszła sprawa re­
dukcji w wydziale podatkowym. 

Ławnik Kulamowicz przedstawił l istę 
urzędników swego wydziału, k tórzy «rają 
ulec redukcj i . 

Na żądanie p. wiceprezydenta Woje­
wódzkiego przed ewśzystkiera ustdono 
redukcję pp, dyr. Weissberga i Po+kań-
skiego, członków P.P.S. wbrew op : nj i 
ławnika Kularoowicza, 

Następnie postanowiono, wyruź" 
dyr. wydziału handlowego, p. Laute^ ' ' 
cha, b. k ierownika oddziału plan**^ 
miejskich, p. Rybskiego, naczelnika 
działu finansowo - ob rachunków^ 0 

Friedmana, z dwumiesięczną prolofl^ 1*' 
aż do czasu wykończenia przezeń l 0 i ' 
poczętych prac. 

Podkreślić należy, iż pp. W c i * * ^ 
Lauterbach i Friedman złożyli upr* ' t ' 8 

podania o dymisję 

W dniu dzisiejszym na posfed'' 0 1 1^ 
magistratu będzie rozważana w dak^ 1 

ciągu redukcja rugów urzędniczych 

' nic 

Blok N.P.R., N.P.P. i P.P.S. w radzie miejski 
lecz nie w samej Łodzi, tylko w Pabjanicach. 

Następnie 17 głosami wybrany ^ W poniedziałek odbyło się drugie po 
siedzenie nowoutworzonej rady miejskiej 
w Pabianicach. 

Na wstępie frakcje PPS. i NPR. o-
świadczyły że nie ref lektują na stano­
wisko prezydenta i proponują rozpisanie 
na ten urząd konkursu. 

Rada miejska zgodziła się na takie za 
łatwienie tej sprawy i wybrano specjal­
ną komisję która zajmie się obsadzeniem 
stanowiska prezydenta. 

na stanowisko wiceprezydenta p. *>Jj . 0 i 
" IPR) , a na. ławników * 1 % 0 

i listy PPS., NPR., i NP?'_ 
roński (NPR), a na ławników 
zostali z l isty PPS., NPR., i N-
Herter, Karo l Sulej 1 Józef P l u ^ 0 ^ . 
a z l isty prawicy przemysłowiec 5*y 
nowicz. ^( j t 

W końcu uchwalono że w i c e p r * 1 ^ ; . 
i ławnicy natychmiast obejmą sta11 

ska. b. 

I i* 

Harcerze rozbijają swe namioty 
wśród szachownicy pól i łąk. 

Enperowskie votum nie­
ufności dla p. Cynarskiego 

Po uchwaleniu statutu przystosowu­
jącego płace urzędników miejskich do 
uposażenia urzędników państwowych, 
przystąpiono do obrad nad sprawą zaku 
pu placu pod budowę teatru przy zbie­
gu uHc Skwerowej i Składowej. 

Historja tego placu jest nader cieka­
wa, a ponieważ na tle jej doszło do ostre 
go konfliktu między frakcją NPR a prez. 

Wzorem lat ubiegłych hufce Z. H. P. 
i w roku bieżącym organizuje cały sze­
reg kursów, obozów i koloni i . Akcja 
kolonijno - obozowa może być w t ym 
roku daleko intensywniejsza, bo w r e ­
szcie społeczeństwo łódzkie okazało 
pewną dozę zainteresowania się har­
cerstwem i poznawszy, w czym t k w i 
zasadnicza przyczyna pewnych niedo-
magań, pośpieszyło wesprzeć je f inan­
sowo, by t y m sposobem niedomagania 
usunąć. 

Dzięki temu hufiec męski zorgani­
zuje 14 kursów, obozów i koloni i , gdzie 
około 400 harcerzy znajdzie lokum na 
przeciąg 1 lub 2 miesięcy: hufiec żeń­
ski organizuje kolonje dla 250 r j ruhen.j 
Wspominając o w y j ą t k o w o ofiarnej w 
roku bieżącym pomocy ze strony społe 
czeństwa łódzkiego na rzecz Harcer-

swmemnmBn&rm&t m m n m m m m m i 
Cynarskim ogólnie nrzypuszcrsno, iż wy 
woła ona ostry konfl ikt na plenum rady. 

Widocznie jednak w sprawie tel toczą 
sie łakieś pertraktacje między frakcią 
NPR. a prez. Cvnar3ktrn. bowiem kiedy 
sprawa ta wesrla pod obrady wpłynął 
wniosek o zamknięcie posiedzenia. , 

Wniosek ten przeszedł i posiedrenie 
o godzinie 22. 40 zamknięto. a tu l 

stwa nie można pominąć mil<"Zen 

poparcia, jakiego d rużyuy barce r S ^ 
Łodzi doznają ze strony nasze? 0 

miaństwa. 

Wiele d w o r ó w oddaje h a r c e r ^ n l

l a ( a 

pełnie bezinteresownie na przecia? 
nie t y l ko pomieszczenie, ale 1 c 3 . l n j e 

wi te zaprowiantowanie. SzczeRj 
zrozumienie potrzeb drużyn nifO^* n j -
cerskiej okazują stale d w o r y v V _ ^ re ­
kach, Ost rowiu . Sierakowie, ^ a

I c a C l i 
nach. Ma łych Górkach, P r u s i c 1

 j C i 

Drzewicy , Wojs ławicach, M a c ł l ° c

 p a 

Pio t rkowie , Kazimierzu nad W i s i 3 

P r ° t n i - tółninis)-
Jest rzeczą nie ulegająca »*' , ^ 

szej wątp l iwośc i , że spędzenie >a 

łonie p rzy rody pod płótnem n a n . d | 
w y m przyczyn i się do 

podniesienia i* 
żyzny tak duchowej jak i f i ? V c z n e \ x v . 
szych harcerzyków. Óbostronne. 
magania stawiane kategoryczni 1 ' ^ 
równ ikom kolonj i pozwala ! 3 , w 

że zdania wyże j powiedziane nie p o ^ 
stanie się t y l ko frazesem r » l ! s t y n ^ c i 

znajdzie realizacje w całej r 

łoścl. 
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1 
Ostatnie zdarzenie w zarządzie 
owym Funduszu Berborocia w 

1 1 coraz częstsze i ostrzejsze konf l ik-
posiedzeniach obwodowych zarzą-

( * * innych miastach prowincjonal-
J0" — zasługują, jako zjawiska sympto 
tyczne, będące niejako ty lko zewnę-
^emi objawami głębiej ukrytej choro-
5r* n a bardzo skrupulatną uwagę sze-

, e i opinji publicznej. 

^ ^ k o najbardziej znamienny szczegół 
.°nfliktów w zarządach obwodowych 
^oboo ia zaznaczyć należy, iż walka 

toczy się między przedstawicielami 
[ £ c °dawcó w i robotników (jak to zwy 

' "liewa miejsce) — lecz między dele-
^ i robotniczemi a reprezentacją mi-

s i 6 rs t W a pracy, t . j . kierownikiem pań-
w ° * e g c u-rzędu pośrednictwa pracy, 

j ^ u j ą c y m funkcje przewodniczące-
^rządu obwodowego. 
W istocie treść zatargów (które do 

U . e n i i ł y c h zajść w Łodzi doprowadzi 
J , e s t natury par excellence skarbowej, 
, | ^ c Więc przeto dziwnego, że przed-
^ 'ciele przywódców w danym wypad-
i „ ogrywają rolę nieco pośledniejszą 
^^tralnie jszą — na czoło natomiast 
D s a ^ Y zostaje reprezentant władzy 

6 s t w 0 we i 
Gd • ' 

^ y Jesienią roku ubiegłego ustawa o 
i ( ł . zP l eczeniu na wypadek bezrobocia 
v4£ ;* w życie wprowadzona — zda­
lni SlS mogło, że najpoważniejszej bodaj 
% l C t naszego życia gospodarczego 
|. h . Z e lej żądła socjalnego zostało przy-

— mimo całego dobroczyn-
k j 0 ^ i a łan i a ustawy — po bardzo krót 
i\c[ i.'u* czasie jej działania, ukazała się 
Dlj j l esowa jej pięta w postaci wyraź-
froki w budżetowym ujęciu całego 

l e t oatu. 
i k ^ u t o r o w i e ustawy, przy obliczaniu 
K&, opływających od przemysłu do 
^ U 8 ! ; u bezrobocia 

s°kości zapomóg 
i przy wymierzaniu 
tak ustosunkowali 

b l, t^ vy i dochody, iż równowaga w t y m 
tuj. e c ' e mogła ty lko wtenczas mieć 
"*M| C e ' ^ y bezrobotnych nie sta-
cj więcej niż 8 do 10 procent iloś-
(|t .°°tników zatrudnionych w p rzemy-
ln^j . ^y 1" ty lko wypadku utrzymanie 
lyj U ' ^ c e j ilości bezrobotnych mogło 

^ ° k r y t e przez statutowe wp ł ywy . 

N i * 6 ? 2 o c z y w ' 8 t a i i * realne ustosunko 
e jest zupełnie inne. 

w 
dyjj^^iug oficjalnych danych w prze-
i hie» ^ ó k i e h n i c z y m okręgu łódzkiego 
W ^ tockiego by ło ostatnio kolo 44.000 

p o t n y c h . 
• r ic^^Waż zaś ilość zatrudnionych w 
Hi4 l l

 1 0 przemyśle bawełnianym i weł-
Wynosiła na dzień 1 stycznia b.r. 

k 8 j u 0 0 0 ludzi, przypuszczać należy, 
tifcj ^ ' H e k ilości bezrobotnych do ogól-
V ^ ° - Ś C i zatrudnionych wynosił conaj-, leJ 40 procent, a zatem czterokrotnie 

przewyższał przewidywane przez pra­
wodawstwo ustosunkowanie. 

Co gorsze, ilość bezrobotnych w prze 
myślę włókienniczym, aczkolwiek male­
jąca, opada jednakże tak bardzo powol i 
i w ten sposób, iż widać, że zbliża się o-
na wyraźnie do pewnego całkiem okreś­
lonego minimum, którego nigdy nie prze 
kroczy wdół i które stanowi koło 35.000 
ludzi. 

Te 35,000 ludzi, którzy w roku 23-24 
w roku inflacyjnej koniunktury, zestali 
wyciągnięci ze wsi do miasta, a później 
wyrzuceni za mury fabryk, nie znajdą już 
zapewl 'iie, przynajmniej w najbliższej 
przyszłości zatrudnienia w przemyśle. 
Ich przebywanie w ośrodku przemysłu 
łódzkiego jest zupełnie bezcelowe — a 
jednak niema siły, któraby ich mogła od 
ciągnąć z powrotem r.fl wieś, ani też d i ć 
inne zatrudnienie w ośrodkach miejskich 

Podobnież przedstawia się sprawa w 
górnictwie i hutnictwie: 

W roku 1923, w roku największego 
zatrudnienia, by ło w górnirwie i hutnic­
twie 328,000 robotników, — o rok póź­
niej ty lko 223,000 ludzi. 

W ciągu roku wyrzucone został) z 
szybów kopalnianych i z wielkich pie­
ców hutniczych 105,000 ludzi. 

Jednak znaczna część tych ludzi dała 
sobie radę, bąd i emigrując do Fra leji. 
bądź powracając na rolę — o cz u 
świadczy liczba bezrobotnych w woje­
wództwach śląskim i południowych sta­
nowiąca ty lko 70,000 ludzi. 

W każdym razie i w górnictwie oraz 
hutnictwie stosunek ilości bezrobotnych 
do zatrudnionych w przemyśle stanowi 
conajmniej 30 procent,, a ustosunkowanie 
to, jeśli się nie pogarsza, to w każdym 
razie bardzo nieznacznie ty lko na lepsze 
zmienić może. 

Pozostaje w rezultacie smutny fakt 
istnienia przeszło 180,000 bezrobotnych, 
z k tórych mniej więcej połowa jest u-
prawniiona do pobierania zapomóg. 

Zapomogi te, do których, jak z powyż 
szego widać skarb blisko trzy czwarte 
dopłacać musi, miały być według przewi ­
dywań ustawy ty l ko przez 3 miesiące z 
rzędu w roku jednej i tej samej rzeszy 
robotników wypłacane. 

K o ieczność doprowadziła do prolon­
gaty tego okresu do 26 tygodni, — a'e i 
ten okres został już prawie wszędzie wy­
czerpany a widoków na polepszenie nie 
widać i wcale ich być nie może. 

W tych warunkach skarb stara się 
stosować metodę stopniowego dławienia 
wypłacanych zapomóg, i stara się w ten 
sposób skłonie rzesze bezrobotnych do 
rozproszenia, emigracji, samopomocy. 

A le , rzecz oczywista, że proces ter.i 
ty lko bardzo powol i i bardzo opornie mo 
że się odbywać, — a tymczasem niczado 
wolenie i rozdrażnienie szerokich mas 
znajduje sobie ujście we wspournwiitych 
powyżej koriHii'1-tich. 

Inż. Rustyn 

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
Dyskonto prywatne Cisza na rynku towarów 

bawełnianych. 
Na rynku towarów bawełnianych pa­

nuje cisza. 
Zjazd kupców jest nieznaczny, repre 

zentowani są jedynie kupcy z kresów, 
gdzie panuje ruch w handlu detalicznym, 
podczas gdy na prowincji i w Małopolsce 
panuje w handlu detalicznym cisza. 

Poszukiwane są wyłącznie towary 
letnie: muśliny i kretony. 

Tranzakcje dokonywane są za pokry-
ciemgotówkowem do 30 proc. i wekslo-
wem do 70 dni, jednakce dokonywane 

są również za pokryciem, bezgotówko 
wem: k ró tk iemi wekslami t. zw. kemoj 
i pokryciem wekslowem do 70 dni 

Sezon letni będzie 
długotrwały. 

Na rynku towarów wełnianych i pół-
wełnianych panuje cisza przedświątecz­
na, naogół jednak liczą się z długotrwa 
łością obecnego sezonu letniego. 

Tranzakcje towarami czesankoweml 
dokonywane są za pokryciem wekslo­
wem do 150 dni . 

w Łodzi 3~3 3| 4. 
W prywatnych obrotach dyskonto­

wych daje się odczuć brak pierwszorzę­
dnego materjału dyskontowego. 

Stopa dyskontowa prywatnego prx} 
wekslach pierwszorzędnych 3 — 3 i trzy 
czwarte. 

W związku ze zbliżającem się ulti» 
raum daje się zauważyć powstrzymanie 
od dyskonta weksli drugorzędnych zwła 
szcza, iż cały szereg trzeciorzędnych 
f i rm prowincjonalnych dopuściło «we we 
ksle do protfcWu. 

Obroty towarami jedwab-
nemi przed świętami. 

Ruch na rynku towarów jedwabnych 
załamał się wskutek zbliżania się świąt. 

Wostatnich dniach dało się zauwa­
żyć znaczne zmniejszenie popytu na kra­
jowe towary ze sztucznego jedwabiu. 

Z towarów czysto jedwabnych doko­
nywane są tranzakcje niesezonową ore-
pe-de-chiną. 

Tranzakcje towarami krajowemi do­
konywane są za pokryciem weks low«n 
de 90 — 100 dni, zagranicznemi 150 dni. 

Spadek kursu akcji Banku Polskiego 
w y w o ł a n y j e s t m a s o w ą p o d a ż ą z e s t rony małych 

posiadaczy. 
Warszawsk i korespondent handio 

w y „Repub l ik i " telefonuje: 
Od pewnego czasu daje się zauwa­

żyć znaczne obniżenie kursu akcji Ban 
ku polskiego w obrotach p rywa tnych . 

. Jak się dowiadujemy z miarodajne­
go źródła, fakt ten t łumaczy się nie­
zmiernie wie lk iem zaofiarowaniem ak­
cji przez drobnych akcjonarjuszów. 
Swego czasu z In ic ja tywy Banku pol ­
skiego zorganizowano ochronę tych 
akcj i i zakupiono kilkadziesiąt tys ięcy 
sztuk; jednakże sprzedaż — dokony­
wana przez drobnych akcjonarjuszów 
— przybrała charakter masowego w y ­

zbywania się akcj i Banku polskiego. 
Codziennie zaof iarowywane są do sku 
pu nowe tysiące akcj i , skutkiem czego 
utrzymanie kursu tych akcj i — wobec 
stałego nadmiernego nacisku na rynek 
— jest niemożl iwe. 

Kurs akcji Banku polskiego popra­
w i się, gdy drobni akcjonarjusze 
wstrzymają się od masowych sprze­
daży, co leży w ich w łasnym interesie 

Akcje Banku polskiego są pierwszs-
rzędnym papierem war tośc iowym i 
sprzedawać je należy jedynie w razie 
absolutnej konieczności. 

7*iWersta listów zastawnych mieisKtch. 
A l i J S 2 ' koresp. „Repub l ik i " telef.: 

&r&ri l s l e r s t w o opracowało plan kon-
|v t w Pożyczek i l is tów zastawnych. — 
Ł Vtf 2 * e m t o w a T Z y s t w o kredvto-
!? *tni a r s z a w y przystąpi niezwłocznie 
tS^oif1^ s P * 9 0 w hipotecznych na nieru 
N a T

 C l ach , obciążonych pożyczkami 
»stwa oraz do wydawania nowych 

• ̂ r y j ^ f t a w n y c h zamiast dawnych ru -
| J markowych. 
Jltją Yczki hipoteczne prze rachowane 

zgodnie z rozporządzeniem od-
W ? — na 25 p roc , względnie 50 pr. 

z ło ta w zależ, ośc i o d tego, czy 
**' Zak ^ h ó d z n ie ruchomośc i , na k t ó -
**y^ ^ P i e c z o n a jest p o ż y c z k a t o w a -
^ pochodz i z k o m o r n e g o , o k r c ś l o -

D a Pods taw ie u s t a w y o o c h r o n i e l o ­

katorów, czy też nie jest ograniczony 
przepisami tej ustawy. 

Wartość listów zastawnych, oblic/.ona 
w p la i ie konwersj i na-podstawie war to­
ści pożyczek towarzystwa, zabezpiecza­
jących te listy, — określona została na 
22 proc. (dla listów 5-proc.j i na 20 pr jc . 
(dla 4 i pół proc.) wartości złota. 

Nowe listy zastawne wypuszczone bę­
dą z kuponami półrocznemu, biegnącemi 
od dn. 1 stycznia 1925 r. i oprocentowa­
ne będą na 5 proc. względnie 4 i pół pr. 

Uregulowanie dawnych zobowiązań 
i wierzytelności towarzystwa kredy le­
wego da towarzystwu możność udziela­
nia nowych pożyczek hipotecznych. Po­
życzki te udzielane będą w 8 procentów 
liniach zastawnych 

G O T Ó W K A . 

Do lary 
CZEKI . 

Belgja 25.87 i pól 
Holandja 208.80 
Londyn 25.26 
N.York 5.185 
Pa ryż 26.17 i pól 
Praga 15.41 i pól 
Szwajcar ja 100.60 
Wiedeń 73.18 
Włochy 20.70 

PAPIERY P A Ń S T W O W E l L ISTY ZA­
S T A W N E 

Pożyczka dolarowa 62, w z łotych 
321,47 

Pożyczka kolejowa 90—85—90 
Pożyć ka konwersyjna 46, 8 proc. 

75—76 
4 i pół proc. l isty zast. ziemskie 23,50 

23,2.r.—23,50 
5 proc. obi. Tow . Kred. Ziemsk. m 

Warszawy 18,25—17,75 
4 i pół proc. obi. T o w . Kreci. Ziemsk 

m. Warszawy t ".75 
AKCJE . 

Bank Dyskon towy 6,05 
Bank Handlowy 5,05—5,00 
Bank dla Handlu i Przem. 1 
Bank Zachodni 1,50—1,60 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2,49—2,50 
Bank Zarobkowy 7,50 
Puls 0,45 
Elektryczność 1,75 

Chodorów 3,50—3,45 

Częstocice 1,55 
Micha łów 0,33 
Cukier 2,50 
F i r ley 0,47 
Węgiel 2,05—1,98 
Nobel 1.80—1.76 
Cegielski 0,40 
Li lpop 0,65—0,63 
Modrzejów 3,60—3,55 
Norbl in 0,89 
Ostrowieckie 5,75—5,45—5,50 
Parowozy 0,55 
Pocisk 1,25 
Rudzki 1,42—1,25—1,27 
Starachowice 1,90—1,72—1,' 
Ursus 1,15—1,10 
Zieleniewski 10,15—10,00 
Borkowsk i 1,10—1,03—1.05 
Jab lkowscy 0,19 
Synd. Rolniczy 2,30 
Haberbusch 5,75 
Pustelnik 1,25 
Spirytus 2,20 

Lombard 1,25—1,30 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
Paryż, 28 maja. 

Londvn 96.90 
N o w y Jork 19.92 
Belgja 98.25 
Włochy 79.10 
Szwajcar ia 386.— 
Rumunja 9.40 
Praga 59.3 

Londyn . 26 ta 
Nowy Jork 4.86 i jedna ósma 
Francja 97.15 
Szwajcarja 25.12 
Niemcy 20.42 
Praga 164 
Warszawa 25.25 

CZYTAJCIE 

OHES 111 



K E P U B L I K A 

DYREKCJA Ml. Gimzji M\ 
Eugenii Krygerowej w Łodzi, Piotrkowska i57 

podaje do wiadomości, iż w roku bieżącym pierw­
sze cztery klasy gimnazjum zostają przekształcone 
na gimnazjum humanistyczne. 

Przekształcenie wyższych klas odbywa się stop­
niowo, do czasu zai zupełnego przekształcenia 
w wyżrzych klasach pozostaje typ realny. 

Dla niezamożnych I dzieci urzędników znaczne 
ulgi w opłacie szkolnej. 

Zapisy od klasy wstępnej do VI I I aj włącznie 
przyjmuje kancelaria codziennie od 9 do 1 popoł 

Egzaminy wstępne w czerwcu. 

HEMATOGEN-LEK 
leczy 

blednicę 

małokrwistoać ; 

skrofuły 

nerwy 

wzmacnia siły 

poprawia cerę 

pobudza apetyt 

nie psuje zębów 

dla dorosłych 

dzieci i starców 

Składy fabryczne: 
Warszawa, Poznańska 11, teł. 257-60 
Trębacka 4, Apteka tel. 18-71. 

T y l k o d o 1 5 c z e r w c a 1 9 2 5 r o k u • 

ROWER 
za 2 złote 

( W A R T O Ś C I 200 zł ) 
spłacany R A T A M I M O Ż E K A Ż D Y O T R Z Y M A Ć 

T Y L K O W F I R M I E 

„DOBROPOU* 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 3 (w podwórzu N A L E W O ) . 

I H I J U J 

'g litego TmtTjHii lwa Wiedzy Itilml i 
I g u l . G d a ń s k a 45 M 

— S I 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas ogólno-kształ-

j g cących I, II i III z p r o j r ^ m e m g i m n a z j a l n y m , jak również do 
2 k ' a s spechlnych — handlowych rozpoczną się dnia 18 czerwca r. b. T 7 
X o godzinie 4-ei po południu. JK 

Czesne w 3-ch klasach ngóbio-kształcących z początkiem roku <jM£ 
szkolnego obniżone zostanie do S0 proc, przyczem dis niezamożnych x5 

Podania przyjmuje kanceUrja szkoły codziennie w godzinach J J * 
g biurowych. 5I3—3 *ĵ | 

I w*——a—i——«— 
Z a m y k a n i e ksiąg hand lowych 

Z a p r o w a d z a n i e „ „ 
Nadzór nad prow. ,, ,, 
K o n t r o l a ks iąg hand lowych 
L ikw idac je p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 

z lub bez utrzymania dla 2-ch 
osób, najchętniej dla młodzieży 
do wynajęcia. Wiadomość u p 

Szymańskiej Schulstrasse 22. 

T r r r r r a T i n n n r r r i r r r i n t . Ł o 

K Ł G U L U J Ą z o L A r m 
C H R O N I Ą co R E U M A T Y Z M U F$ 

2 c i s k p i i A W Ą T R O B Y - A R T R Ł T Y Z . M I J - JULl 
• H E M O R O I D Ó W ' 

l r a z R z z i K R W I do O Ł C f W Y 

REPSRMAJCKIE 

P I G U Ł K I z. K . ZAKONNIK 
A P T E K I 

KARCZEXV3Kl-TasẐfNSKI 
Wmiszawa-TRĘ.BACKA4. • « „ 

ZJ\Ufib W S Z . Ę . D Z I E . z Z A K O N N I K I E M * ~ 0 ^ 

OGŁOSZENIE. 
1 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje 
do wiadomości, że data wymierzonej 
na dz. 29-5 licytacji została przesu­
nięta na dz . 3 -go czerwca r. b. 

Naczelnik Urzędu: 
( — ) A. JasińsKi. 

< - * - i — 

urządzenie fabryki tkackiej należące do masy 
upadłości Tow. Przem. S. Kacewicz i S-ka, a skła­
dające się: z 3 6 w a r s z t a t ó w t k a c k i c h , 
3 0 n i c i e l n i c , 2 p r z e w i j a r e k , 1 s z p u l a r k i , 
2 s n o w a d e ł , 3 m o t o r ó w e l e k t r y c z n y c h , 
w a r s z t a t u ś l u s a r s k i e g o i różnych sprzętów, 
przyrządów, pasów etc. 

Reflektand zechcą się zgłaszać między 2—3 
godz. do syndyka L. Beina, Ewangielicka 5 m. 1. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości Tow. 
Przem. Samuel Kacewicz i S-ka. 

A d w o k a t Adol f N e u m a r k 
L e o p o l d B e l n . 

TECZKĘ 
skórzaną z dokumentami, zagu­
biono w dniu 27 maja o godz. 
11 wieczór. Znalazca zechce zwró­
cić za wynagrodzeniem do Izby 
Skarbowej Wydział Ogrodowa 17 

Samochody osobowe 
n a w y c i e c z k i ś l u b y 

i t. p. do w y n a j ę c i a o k a ż d e j 
p o r z e d n i a I nocy . 

Zamówienie! 
SUWALSKA 27 
lub telefonicznie 30-34 

Meble machoniowe stołowe pierwszo' 
rzędne) roboty do sprzedania oraz 
lampy elektryczne i różne drobnostki 

Zielona 6 m. 3 
prawa oficyna I piętro codziennie od 2—7J 

Do wynajęcia 

letnisho 
lub na stałe 2 pokoje z kuchnią 
w Marysinie pod Rudą-Pabjanicką 
Wiadomość Marysin Willa Cichego 

Do akt. Nr 357, 361 1 362-25 

Ogłoszenie. 

LETNIA 

z o s t a ł a j u ż o t w a r t a 
przy Stowarzyszeniu Polskich Kupców 

i Przemysłowców 
P I O T R K O W S K A Me 113. 

Codziennie 

KONCERT 
z n a n e g o k w i n t e t u 

Wydaje się 

obiady i kolacje 
O b s ł u g a szybka I u p r z e j m a . I 

Ceny konkurency jne I 

W e j ś c i e b e z p ł a t n e . 

fo Wasz m&fófóft1 

Od Was zależy, jak tym majątkiem z t t * \ 
etiacie, czy lekkomyślnie go trwonicie, czy ** 
oszczędnie nim gospodarujecie. Powszechne z[*u 

ienie, nerwowe osłabienie i ból głowy są P'** 
wazą oznaką niebezpieczeństwa, na jakie W"'1 

drogocenne dobro — jakiem jeat zdrowi* . 
narażacie. Dla uzdrowienia nerwów nie musi'? 
przerywać Waszego zajęcia, bo możecie »0^' 
w inny sposób poradzić. Noście na Waszem o"^ 
wiu Bersonowslcie obcasy i zelówki {("' 
snowe, a zaraz odczujecie dodatni wpływ n"51^ 
nia „Bersona" na Wasze nerwy. „Berso 0, 
uniemożliwia częste wstrząśnienia, na jakie ie 

nareżonem cioło i cały system nerwowy 
chodzeniu na twardym obcasie skórzanym- J ^ 
kolwiek ten fakt wydaje sie drobnym, to ieonf* 
jest on bardzo ważnym dla Waszego zdrów* 
Potwierdzi to każdy lekarz. Nietylko jea"5* 
wzgląd na Wasze zdrowie nakazuje Wam 
azenie obcasów i zelówek gumowy 1* 
„Berson", lecz także korzyści gospodarz*! 
gdyś „Berson"jest z powodu awojej wielk" 
wytrzymałości o wiele tańszy niż skora. 

Efc E R S O fi 
n o s i s l ą p r z y j e m n i e I J e s t t a r V 
s z y m I t r w a l s z y m o d s k ó r * eooesssssss»ss»sss«s«««»»—** 

JUDCJurxJurxxxi 

Majster 
do maszyn zgrzebnych (krempelmelster) 
na streicłigarn I wigonję, jak również 
majster do apretury (appreturmeister) 
na klelderstofy i majster do strzyżenia 
(appreturschermelster) na wyjazd zagra­

nicę 

poszuk iwan i 
Osobiste zgłoszenia Andrzeja 39, front 

II piętro, między 1—2 po południu. 
W lokalu Gimnazjum im. Orzesz­
kowej, A l . Kościuszki 21, orga­
nizuje się w godz. popołudnio­

wych od 1 września 

komplet kl. A. 
Zgłoszenia przyjmuje Stefanja 

Marchewumka, Traugutta Ne 14, 
od godz 12—3. 509 

sandałki akorochody buciki domowe 
pofkżochy rękawiczki jest i pozostaje 

R. PETEISILGE — PlotrKcwska 93 

Ciechotinek 
Pensjonat dla dzieci i młodzie­

ży doktorowej Margulesowej Willa 
.Zdrowotna" w lasku sosnowym. 
Troskliwa opieka. Wykwintny 
i obfity wikt. Ceny przystępne. 
Wiadomość Kilińskiego 96, m. 5 
godz. 4—6. 5247 

Lekarz-dectysta 
B. Markus-w3 

51 
TEL. 21-23. 

przyjmuj* codzien­
nie prócz niedziel 
i świąt od godziny 

3—7 po poł. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. STEFAN ZAJKOWSKI. zam.1 

w Łodzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P, C. ogłasza, że 
w dniu 5 czerwca 1925 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul Ciasnej 21 
(Choiny) odbędzie się sprzedaż prztz 
publiczną licytację ruchomości, należą 
cych do Pawła Kamisza 1 składających 
się z samochodu osobow go i dwóch 
motorów, oszacowanych na sumę 3500 zl 

Łódź. dnia 27 maja 1925 roku. 
KOMORNIK 

S. Z A J K O W S K I . 
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fabryczny 
oficyna pan er 60x7 łokci, I piętro 40x7 
razem lub oddzielnie o d z s r a r do 
w y n a l ę c l a . ''ransmisja, przyl. elektr. 

I Pomorska 81. tel 23-60. 3W 

Kupiec wojażer 
pierwszorzędna siła przyjmie po­
sadę ewentualnie kolekcję na pro­
wizję. Oferty w administracj 
.Republiki* sub. .Si ła*. 

487—2 
XXXXXXXXXXXXXXXX>OCCXXXXiCf 

Południowa Nr. 2S 
telef. 40-26. 

Specjalisis ciioróh 
skórnych • wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa/ Przyj. 
UMIE od 8 do 9.30' 

od 4 i pół do H w. 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 I 5— 8. 

C H O R O B Y S K Ó R N E i 
W E N E R Y R I i s . 

6-go S ie rpn ia 1. 
Godz. przyjęć: 

ledzitnnlc O D 5-e) 
do 7 i pól po pol 

w niedziele i śwla-
o od 11-ej do 1-e 

D r . med . 

I l a i l i 
Z a w a d z k a 10 

Tel. 6-30 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuje od 8—12 

.S — M. 

K u p n o i sprzed 
Jest Interes do 
J sprzedania W do­
brym punkcie 2 po 
koje < kuchnia. O-
ferty do adralnlstr 
.Republiki* .dobiy 
punkt*. 405-4 

Okazyjnie do sprze 
dania 2 jedwab 

ne suknie i 2 ko 
stjuiny. Obejrzeć 

można 3-5. Zachód 
nia 68, O. Lande 

ngielsklego kon­
wersacji i litera­

tury udziela ruty­
nowany nauczyciel 
N.-Cegielnlana 12, 
M . 4, od 3—5 

4?) 

Burtowa sprzedaż 
maszym do szy 

cla. Ceny fabryczne 
Perła 1 Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

819 15 

Najlepsze maszyny 
do szycia sprze 

daje najtaniej Roscn 
Piotrkowska 88 . 

502 

Pianino bardzo do­
bre okazyjnie za 

raz do sprzedania 
od 4-8 Odańska 6/ 
m. 10. 488-2 

L o k a l e . 

2 timeblowaie po 
koje do wynaję­

cia razem lub oso 
bno Z utywalnoś-
cla, kuchni. Pomór 
ska 67 m. 5 g. 2-4. 

511 

Posady . 

Potrzebna dziewczj 
na do dziecka 2 

lepszego domu 
Wiadomość ul. Ale 
ksandrowska Nr Ib 
piwiarnia 406-3 

Potrzebny jesi ką­
pielowy, znający 

się na masażu I 
wodolecznicy. Zgła 
stać sie do lecznl* 

cy .Unitas" w 
godz. od 13—1 pp 

397£? 

Abiiurjentka gimna-
/.miii polsk ego 

poszukuje kondycji 
lub lekcji w z.-ikre. 
sie szkoły średniej 
Specjalności polsk* 
historja. Łaskawe 
oferty sub. .Anna* 

515 

Nauka I wychów 

j|n|{lê sklćgo w ma-

kompletach 
oraz konwersacji 

korespondencji 
I literatury. Cegieł 
nlana 66 m. 25. 

503 -3 1 

Do konfermacji przj 
spasabla oraz h( 

brajskiego języka 
wyucza w krótkim 
czasie rutynowany 
pedagog. Ceny 

przystępne. Dla in 
formacji: S Glube 
Cegielniana 51. 

367—3 

Student rutynowa" 
ny pedagog ma 

wo'ne godziny. U-
c.y w zakresie 8 
klas, ratuje zagro­
żone promocje, Soe 
cjalność: matematy­

ka, polski. Ceny 
bardzo przystępne. 
Wiadomość: Kon­

stantynowska Nr 22 
Józelowicz 480-3 

R o z m a i t e 
Inteligentna plelęg-
1 nisrka poszukuje 
wyjazdu z chorym 
lub do towarzystwa 
Ofe-ty do admln 

.Republiki* sub. 
.Pielęgnlaika''. 

464—3 

Posznkuję kondycji 
na wyjazd lub 

w miejscu. Wiado­
mość: Andrzeja 29 
u dozorcy. 490 

Przyjmę aolidnego 
pana na miesz­

kanie, pokoik oso­
bny, ul. Radwań­
ska 43 m. 7, 

Żydowskie stowa­
rzyszenie poszu­

kuje odpowiedn e-
go lokalu na urzę­
dowanie sekretaija-
tu w godzinach wie 
czomych. Oferty 

sub. .K. 4.' 493 

Posiadając ładne 
słoneczne miesz­

kanie przy samym 
lesie w Benzelinle 
(Stacja Zakowlce), 
przyjmę kilka pa­
nien z pełnem u-
trzymanlem po ce­
nach bardzo przy­
stępnych Zgłaszać 
Się: Kilińskiego 61 
m. 13 486-2 

Akuszerka Pipikowf 
H przyjmuje zamó­
wienia pań. Piotr 
kowska 132 14. 

Sprz ed anPlodiiwnię 
(szafę), wagę dziesiętną, wannę .cynkowa. Składowa 

W 18—17. 361-2 

aglnął we' kselj 

sumę 500 rj-j j I . 
stawiony przez ^ 
dna Drobnik* 
zlecenie M » < 

Orzyba, p ł " 1 1 1 ^ 
1-go czerwca wj| 
Powyższy * 
unieważnia 

Jarosińska b*''^ 
zagubiła 

sowy dowoo $ 
blsty wydany t 

Taglnęła ""'JLNJF 

L na imię 
Llpsztajn Ł" K

 o i . 
znalazca zecnf*; le|. 
dać Nowo-Ł*s3|J 
nlana 17. 

- A R * " ' 

za Zg ierzem id , 
chej miel**?;* p« 
Kilka miesr-«'cl)nu 
pokoiu t> K 

do e.Bfl*,. jdna yf^TÓ 
kaefa. T-Aftenl' 
do wyd/lef" w

T 0* 
Wiadomość: • 2J 
kno. l*">Zl . 
od 2 - 4 P" P , V 2 

Pensjo w 3OPP° 
JEST 
MLTLSC 

WLADOM 

ts«h 

Wroblewsk*; p f lp 
skiego 

oficyna 

MIK* 

K U * 
»5 p ° p a 

NI 

med. 

S p e c | . « « ' V S < : 
kornych, ' , . "^* skórnycn • o V I 

L'.RLLWJ*ffi 
Tel. 

Mtyd CV 
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